
Dziś, w czwartek, o 
fodzinie 17, w auli Uni­
wersytetu Poznańskiego 
odbędzie się

Uroczysta Sesja
Wojewódzkiej 

i Miejskiej Rady 
Narodowej

Sesja poświęcona będzie 
historycznej rocznicy o- 
głoszenia Manifestu
PKWN.

Po referacie nastąpi bo­
gata część artystyczna.

Jednomyślne uchwalenie porządku dziennego
obrad wielkiej czwórki: luwwhuk

Sb
♦ Sprawa zjednoczenia Niemiec
♦ Bezpieczeństwo europejskie
♦ Problem rozbrojenia
♦ Rozwój stosunków

między Wschodem a Zachodem
GENEWA (PAP).
We wtorek, 19 bm. w godzinach przedpołudniowych od­

było się pod przewodnictwem A. Pinaya posiedzenie ministrów 
spraw zagranicznych czterech mocarstw. Na posiedzeniu tym 
jednomyślnie uchwalono porządek dzienny obrad popołudnio­
wego posiedzenia szefów rządów czterech mocarstw. Został 
on przedstawiony do zatwierdzenia szefom delegacji.

Uzgodniony porządek dzień- w sprawie możliwości wysunię- 
ny przedstawia się następująco: cia przez poszczególne dełega- 

l*Sprawa zjednoczenia Nie- cje innych problemów, które 
mieć. mogą wejść na porządek dzien-

2. Bezpieczeństwo europej- ny obrad konferencji za zgodą
skie. szefów wszystkich czterech de-

3. Problem rozbrojenia. legacjl.
4. Rozwój stosunków między

Wschodem a Zachodem.
Ministrowie spraw zagranicz 

nych porozumieli się również

tfasi delegaci na Festiwal
Życzymy
— zielonej drogi!

Wierzę Józefowi Kcsmale, 
że kocha swój parowóz, że 
przywiązał się do niego. Z 
tak niekłamanym entuzjaz­
mem opowiada on o swoim 
zawodzie i tak szczerze cieszy 
się z pokonania trudności, iż 
trudno wątpić, że praca ma­
szynisty — to jego „pół ży­
cia". A kto wie, czy nie wię­
cej?

Józef Kosmala i brygada 
młodzieżowa, której jest człon 
kiem, może być chlubą lesz­
czyńskiej parowozowni. Chło­
pak od roku dopiero jest ma­
szynistą, a już wraz z bryga­
dą osiąga wyniki zadziwiają­
ce starych „wyjadaczy", któ­
rzy grube tysiące kilometrów 
mają w... kołach parowozów. 
Oto np. brygada postanowiła 
na cześć Festiwalu zamiast 
węgla spalić w czerwcu 15 
ton mułu. Zobowiązanie to 
zostało wykonane, mimo że 
parowóz przez 12 dni stał bez 
czynnie w remoncie. W lipcu 
młodzi kolejarze również po­
stanowili spalić 15 ton mułu. 
Zobowiązanie to znacznie jed 
nak przekroczą, bowiem już 
do 10 lipca spalili 11 ton mu­
łu. Maszynista Józef Kos­
mala, członek Zarządu Miej­
skiego ZMP w Lesznie, sekre­
tarz Rady Oddziałowej Paro­
wozowni, jedzie jako delegat 
na Festiwal, życzymy mu 
wiele szczęścia, zaoszczędze­
nia jeszcze wielu wielu ton 
węgla dla naszej gospodarki, 
życzymy mu zawsze zielonej 
drogi. Nie tylko na torach. 
W całym życiu! (j)

Cena 20 gr Z °kazfi Święta Odrodzenia

Złote i srebrne krzyże zasługi
dla przodujących pracowników PGR
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Wtorkowe posiedzenie sze­
fów rządów czterech mocarstw 
rozpoczęło się o godzinie 16. 
Przewodniczył premier fran­
cuski Faure.

Szefowie wszystkich czte­
rech rządów wyrazili zado­
wolenie z powodu szybkiego 
.i zgodnego ustalenia przez 
ministrów spraw zagranicz­
nych na posiedzeniu poran­
nym porządku dziennego ob­
rad szefów rządów.

Premier brytyjski Eden o- 
wiadczył, że bardzo go cieszy 
fakt, iż jest wiele wspólnego

Zebranie księży i działaczy katolickich
Wielkopolski

z okazji zjednoczenia ruchu 
społeczno-postępowego katolików

W Poznaniu odbyło się zebra­
ni© wielkopolskich księży I dzia­
łaczy katolickich, zorganizowane 
przez Komisję Duchownych i 
Świeckich Działaczy Katolickich 
przy Wojewódzkim Komitecie 
Frontu Narodowego w Poznaniu.

Zebranie poświęcone było za­
gadnieniu zjednoczenia dwóch 
nurtów ruchu społeczno-postępo- 
wego, a mianowicie: Komisji 
Księży przy ZBoWiD i Komisji 
Duchownych i Świeckich Działa­
czy Katolickich przy komitetach 
B'rontu Narodowego.

Ks. dr Leon Leja odczytał o- 
świadczenie Głównej Komisji 
Księży przy ZBoWiD’o rozwiąza 
niu tej komisji i przejściu jej 
działaczy do komisji Frontu Na­
rodowego, a ks. prof. Bogdan 
Bolz odczytał oświadczenie Pre­
zydium Komisji Krajowej o przy 
jęciu działaczy ZBoWiD do już 
jednolitego ruchu społeczno-postę 
powego katolików.

Referat o wadze i perspekty­
wach jednolitej organizacji wy­
głosił ks. dziekan Zygmunt Li­
pa. W dyskusji zabierali głos 
m. in.: ks. kanonik Edmund Le­
wandowski, ks. proboszcz Anto­
ni Kiszkurno, ks. mgr Tadeusz 
Biela, ks. prób. Stanisław Nowie 
ki, ks. prób. Stanisław Cieśla, ks. 
kpt. Marian Kubal, ks. prób. 
Piotr Wilniewczyc, ks, prób. Pa­
weł Zydor oraz przedstawiciele 
komisji krajowej: ks. dr Wacław 
Radosz i red. Mikołaj Roztworow 
ski.

W imieniu aktywu sekcji rol­
nej ks. kanonik Jan Pawlicki od 
czytał tekst apelu żniwnego, któ 
ry jednomyślnie został przez ze­
branych przyjęty. Apel ten głosi 
m. in.:

„Dla każdego z nas Jest rże­ wątpliwie na okrzepnięcie jego 
czą oczywistą i bezsporną, że form organizacyjnych, metod je- 
konieczne jest terminowe go pracy oraz zwielokrotni jego 
sprzątnięcie zboża z pól, ale wysiłek w służbie narodowi i Ko 
bardzo często przez niedopatrze ściołowi."

w stanowiskach przedstawi-
cieli czterech mocarstw w rządku dziennym. Stwierdził
sprawie Niemiec, a zwłasz­
cza w sprawie ich zjednocze­
nia.

Następnie zabrał głos pre­
mier Bułganin. Przypomniał

GENEWA (PAP)
W środę, 20 bm., przed po­

łudniem odbyło się drugie 
posiedzenie ministrów spraw 
zagranicznych czterech mo­
carstw. Równocześnie odbyło 
się spotkanie szefów rządów 
trzech mocarstw zachodnich.

W środę prezydent Eisen­
hower podejmował śniada­
niem marszałka Żukowa jako 
swego towarzysza broni z cza 
sów drugiej wojny światowej. 
Na śniadaniu prócz prezyden­
ta USA i ministra obrony 
ZSRR byli obecni tylko tłu­
macze.

nie czy wadliwe zaplanowanie 
prac żniwnych znaczna część 
zbiorów ulega zniszczeniu. 
Stąd też konieczność i potrzeba 
wzajemnego przypomnienia so­
bie o naszych wspólnych obo­
wiązkach spieszenia radą i po­
mocą oraz dzielenia się swymi 
doświadczeniami."
Na zakończenie zebrania u* 

chwalono, na wniosek ks. prób. 
A. Beckera, rezolucję, w której 
czytamy m. in.:

„Tegoroczne Święto Odrodze­
nia przypada w okresie donio­
słych wydarzeń politycznych, w 
okresie niezwykle ożywionej o- 
fensywy sił pokoju. Głębokim op 
tymizmem napełniają nas fakty, 
świadczące o sukcesach obozu 
pokoju i dające coraz to silniej­
sze gwarancje bezpieczeństwa na 
szego kraju."

„Naród polski — czytamy dalej 
— kierowany przez klasę robot­
niczą i zjednoczony we Froncie 
Narodowym, gromadzącym w 
swoich szeregach wszystkich Po­
laków —■ patriotów, dał w ciągu 
minionyc7 Jedenastu lat wielki 
wkład w budowę pokoju na 
świecie, jednocześnie budując i 
rozbudowując na wielką skalę 
własną Ojczyznę.

Wielki wkład w tę pracę naro­
du polskiego dały również, masy 
ludzi wierzących w Polsce lu- 
<hń-. którzy swym ofiarnym wy­
siłkiem i działaniem chlubnie za 
pisali się w historii minionego o- 
kresu.

Ruch społecznie postępowy ka- 
tol'ków. służący potrzebom tych 
mas rozwijał się i dojrzewał, aby 
w przeddzień tegorocznego Świę­
ta Odrodzenia dokonać swego 
zjednoczenia, które wpłynie nie-

on, że oprócz czterech pro­
blemów znajdujących się na 
porządku dziennym, istnie­
ją jeszcze trzy zagadnienia, 
a mianowicie: sprawa za­
kończenia zimnej wojny i 
zwiększenia zaufania między 
państwami; problem polityki 
neutralności; zagadnienie 
Azji i Dalekiego Wschodu. 
Premier Bułganin oświad­
czył, że szefowie czterech 
rządów powinni powziąć de­
cyzję w sprawie umieszczenia 
powyższych zagadnień na po

Prawie cała załoga Poznań­
skich Zakł. Nawozów Fos­
forowych zaciągnęła warty 
produkcyjne dla uczczenia 22 
Lipca. Wszystkie podejmowa­
ne zobowiązania zostaną ost-a 
tecznie zrealizowane do dnia 
22 bm. W czasie wart pracow­
nicy Wydziału Superfosfatu 
wyprodukują 257 ton super­
fosfatu, a pracownicy Prze­
tworów Kostnych — 2.400 kg 
tłuszczu.

Załoga Wydziału Kwasu 
Siarkowego wykonała już 
swoje zobowiązanie i wyre­
montowała elektrofiltr. Po­
dobny sukces osiągnęli ich 
koledzy z Wydziału Kotłowni, 
którzy wyczyścili główną stud 
nię sieci wodnej.

Pracownicy obsługujący pie 
ce prażalne podjęli również 
zobowiązanie. Postanowili oni 
mianowicie usunąć wypałki 
wokół budynku piecowni. Ze­
spół Wydziału Soli Fosforo­
wych zdemontuje elewator od 
apatytów, natomiast Wydział 
Transportu przeprowadzi we 
własnym zakresie remonty.

Brygada remontowa Macho 
Wiaka niezależnie od podję­
tych zobowiązań wystosowała 
list gwarancyjny, zapewnia­
jący o terminowym przepro­
wadzeniu remontu elewatora 
węglowego w siłowni, (up)

on, że Związek Radziecki u- 
waża sprawę niemiecką za 
jeden z najważniejszych pro 
blemów powojennych. Zda­
niem ZSRR, problem nie­
miecki należy uregulować w 
zależności od sprawy remi- 
litaryzacji Niemiec zachod­
nich i ich udziału w blokach 
militarnych.

Sprawa zjednoczenia Nie­
miec zależy od tego, w jakim 
kierunku potoczy się rozwój 
Niemiec zachodnich, a mia­
nowicie od tego, czy kraj ten 
przekształci się w państwo 
militarystyczne uczestniczą­
ce w blokach wojskowych, 
czy też wybierze pokojową 
drogę rozwoju, odpowiada­
jącą narodowym interesom 
Niemców. Pokojowy rozwój 
Niemiec zachodnich doprowa 

[Ciąg dalszy na str. 6)

Żniwa rozpoczęte
Kampania żniwna, tak w od 

niesieniu do małych jak 1 do 
dużych żniw jest w tym roku 
opóźniona około 10 dni. Wszy 
stkie gospodarstwa rolne koń­
czą dopiero w tej chwili 
sprzęt 1 omłoty rzepaku i jęcz 
mienia ozimego. Niektóre spół 
dzielnie produkcyjne dostar­
czają już jęczmień do maga­
zynów państwowych na poczet
obowiązkowych dostaw. M. in. niu żniw, pomogą do zwyclę- 
Spółdzielnia Produkcyjna w skiego zakończenia tegorocz- 
Baranówku, pow. Jarocin, nego cyklu walki o chleb. 
sprzedała państwu pięć ton Chodzi tylko o to, aby tę po- 
jęczmienia, Ośrodek Doświad moc Jak najwszechstronniej 
czalny w Witaszycach dwie to wykorzystać. Wiadomo bo­
ny Itd. Meldunki z terenu wiem, że ludzie z miast nie
wskazują, że plony małych 
żniw są obfite, znacznie wyż­
sze niż w latach ubiegłych. 
Próbne omłoty w Spółdzielni 
Produkcyjnej w Kątach wyka­
zały zbiór 18 kw. rzepaku z 
hektara.

Wielkie żniwa zbóż chlebo­
wych zapowiadają się również 
dobrze. Rozpoczęły się one w 
poniedziałek 18 bm. w 11 po­
wiatach naszego wojewódz­
twa. Zapoczątkowali je gospo­
darze indywidualni na zie­
miach lekkich i pagórkowa­
tych, na których jak wiado 
mo zboża dojrzewają nieco 
wcześniej. W dniu 20 bm. roz 
poczęły kośbę żyta niektóre 
PGR-y 1 spółdzielnie produk­
cyjne w powiatach: między- 
chodzkim, wrzesińskim, koniń 
skim, tureckim, jarocińskim, 
ostrzeszowskim, kępińskim, o- 
strowskim i kaliskim.

Żniwa, to najważniejszy mo 
ment cyklu produkcyjnego w 
rolnictwie, to ukoronowanie 
całorocznego trudu 1 znojnej 
pracy chłopów ) robotników 
rolnych. Opóźnienie żniw w 
tym roku nakłada na wieś o- 
bowlązek dodatkowego wysił­
ku. aby zebrać zboża szybko 
i bez strat, aby nie zmarno­
wać ani jednego cetnara ziar­
na I nie tylko na wieś spada 
ten obowiązek. Żniwa, to tak­
że sprawa ludności miast, 
sprawa nas wszystkich Toteż 
załogi setek zakładów pracy 
w Poznaniu 1 miastach powfa 
towych podjęły Już zobowlą-

Fot. K. Przychodzki
Wiele państwowych gospo­

darstw rolnych w wojewódz­
twach poznańskim i zielono­
górskim osiągnęło w ostatnim 
roku bardzo dobre wyniki w 
produkcji roślinnej i hodowla­
nej. Pięćdziesięciu przodującym 
w pracy zawodozoej i społecz­
nej pracownikom tychże gospo 
darstw Rada Państwa w uzna­
niu ich zasług dla rozwoju rol­
nictwa przyznała złote i srebr­
ne krzyże zasługi oraz medale 
10-lecia.

Na uroczystej akademii z 
okazji Święta Odrodzenia, któ­
ra odbyła się we wzorowym go­
spodarstwie PGR Naramowice, 
dekoracji odznaczonych doko­
nał minister PGR Stanisław 
Radkiewicz.

Na zdjęciu: min. St. Radkie­
wicz dekoruje złotym, krzy­
żem zasługi Kazimierza Jani­
szewskiego, dyrektora Zespołu 
PGR Goła (pow. Gostyń).

Wfłaściwie nazywa się 
” życzeń", a jednak

zania żniwne. Pojadą więc na 
wieś ekipy 14-dniowe, pojadą 
także na sobotnie popołudnia 
i dni świąteczne — razem o- 
koło 15 tysięcy osób.

W ramach ruchu łączności 
miasta ze wsią robotnicy fa­
bryczni i pracownicy umysło­
wi różnych instytucji pomogą 
chłopom i robotnikom rolnym 
w sprawnym przeprowadzę-

mają doświadczenia w pracy 
przy sprzęcie zbóż. Admini­
stracja PGR-ów, członkowie 
zarządów spółdzielń produk­
cyjnych 1 brygadziści winni 
więc udzielić ekipom miej­
skim wszechstronnej fachowej 
pomocy i opieki. Chodzi przel 
cież o to, aby przy pomocy 
ludzi z miast jak najszybciej 
zakończyć żniwa. Im wcześ­
niej wieś wykona prace żniw­
ne 1 omłotowe, tym prędzej 
będzie mogła zabrać się do na 
stępnego cyklu produkcyjne­
go, do siewów jesiennych i na 
ieżytego przygotowania gleby 
pod zbiory 1956 roku — pier 
wszego roku naszego 5-1 etnle­
go planu gospodarczego.

- niszczyciel chwastów
W spółdzielniach produkcyj 

nych oraz gospodarstwach indy 
widualnych woj. poznańskiego 
zastosowano w ostatnich tygod 
niach na obszarze 2.800 ha pre­
parat chemiczny do walki zchwa 
stami dwuliściennymi w zbożach 
Importowany z NRD preparat 
„Hormit" niszczy: ognichę, oset 
i inne uprzykrzone, dwuliścienne 
chwasty, które, rosnąc w zbożach, 
obniżają plony

Przystąpiono już do produkcji 
tego preparatu chemicznego w 
kraju, tak że w przyszłym roku 
doskonały ten środek zastosowa­
ny zostanie na większym obsza­
rze. (g)

.księga 
Kiedy

pochylić głowę nad jej kartami, 
wydaje się, że słychać ciche, głę­
bokie westchnienia...

To wypowiedziane — 1 niedopo 
wiedziano — marzenia kobiet da­
ją znać o sobie z każdej stronicy 
księgi. Ona sama zaś leży na ma­
łym stoliku, między gablotami, 
w których CETEBE (Centrala 
Eksportowo-Importowa Przemy­
śl Włókienniczego) pokazuje na 
Targach najpiękniejsze polskie 
sukienki, płaszcze, bieliznę, poń 
czochy.

Z kart księgi czytamy głosy 
zwiedzających. Należą one do 
wielkiej dyskusji, Jałtą prowadzi 
społeczeństwo polskie na temat 
zadań naszego przemysłu konfek 
cyjnego i dystrybucji.

Najpierw tyczenia konkretne.
„Prosimy o wprowadzenie do 

sprzedaży kostiumu damskiego 
typ „W-42/55" — pisze dobry mąż. 
inź. Pawłowski z Warszawy. »1. 
Wojska Polskiego nr 29.

Ale nie ma tak doskonałego 
męża, który by nie myślał o so­
bie. Inż. Pawłowski kreśli wiąo 
dalej;

„Prosimy także o wprowadze­
nie do sprzedaży detalicznej ko­
szul męskich z nowoczesnymi kol 
nierzykami z gabloty nr 3."

(Jeśli już mowa o koszulaeh — 
to i>ozwólcie, że zapytamy: dla­
czego CETEBE zalepiło jedną ze 
stron księgi — tam, gdzie było 
napisane: „Przyjrzyjcie się koszu 
lom czeskim — 1 wyciągnijcie 
wnioski" (Czyżby w Centrali n- 
ważano, te od czeskiego przemy­
słu bieliżniarskiego niczego Już 
nie można się nauczyć?).

Do dnia 18 lipca br. w „księ­
dze życzeń" CETEBE na Targach 
zamieszczono 96 notatek. Więk­
szość z nich są to uwagi ogólne. 
Jak np.:

„Prowincja też chce się gu­
stownie ubierać". — Bielsko — 
9 VII 1955 r.

„Prosimy, aby modele dziecię­
cych sukienek i ubranek, ogląda 
nych tutaj, były w sprzedaży."

„Sprzedawać, sprzedawać i jesz 
cze raz sprzedawać."

W tych życzeniach nie ma nic 
dziwnego. Od dawna ludzie się 
zastanawiają, dlaczego tak wiele 
naszych tkanin i wyrobów włó­
kienniczych jest pozbawionych 
dobrego smaku? Dlaczego gust, 
którego na codzień brakuje twór 
com deseni kretonów i Jedwabi 
modeli na sukienki i ubranka, 
wzorów na swetry I koszule, po­
trafią, jak za dotknięciem różdż­
ki, odnaleźć smak artystyczny 
wówczas, gdy trzeba przygotować 
eksponaty na targi międzynaro­
dowe w kraju lub zagranicą?

Czy nie można by produkować 
seryjnie i sprzedawać w całym 
kraju modeli CETEBE. wysta­
wionych na XXIV Międzynarodo 
wych Targach Poznańskich — ta 
nich, prostych 1 bardzo estetycz­
nych ubiorów?



Oświadczenie premiera Francji E. Faure’a
Konferencja nasza — po­

wiedział E. Faure — ma cha 
rakter zupełnie wyjątkowy. 
Dotychczas nikt z nas nie 
spotykał się nawet oddziel­
nie z trzema pozostałymi. W 
ciągu 10 lat między szefami 
rządów nie było żadnego spot 
kania tego rodzaju.

W ciągu tych dziesięciu 
lat rozwój Wydarzeń dopro­
wadził do tego, co się nazy­
wa „zimną wojną". Konfe­
rencja nasza może zakończyć 
ten wyjątkowy okres historii, 
a więc i „zimną wojnę". Te­
go właśnie oczekują od nas 
narody i obowiązkiem na­
szym jest nie zawieść ich na­
dziei.

Mimo że problem ten wy­
daj e się bardzo poważny i 
trudny, nie jest on jedynym 
stojącym przed nami zagad­
nieniem. Przed dziesięciu ła­
ty mocarstwa, które repre­
zentujemy, wyraziły zamiar 
zapewnienia pokoju i nawią 
zania wzajemnej współpra­
cy.

Wydarzenia, które nastą­
piły później, uniemożliwiły 
na dłuższy czas realizację 
tych zamiarów, świadomie 
nie będę komentował tych 
wydarzeń i nie powiem nic, 
co by mogło dotyczyć czyjejś 
odpowiedzialności, ponieważ 
uważam, że zaszkodziłoby to 
wysiłkom, jakie razem po­
dejmujemy.

Jeśli obecnie zdołamy po­
łożyć kres napięciu i powró­
cić do naszego punktu wyj­
ściowego, to znów wrócimy 
do zadań, które w roku 1945

Zakończenie „ 
Problem i

uważaliśmy za ważne i osią­
galne, mianowicie do zada­
nia położenia kresu „zimnej 
wojnie" oraz zapewnienia 
pokoju i nawiązania pokojo­
wej współpracy między mo­
carstwami.

Oto dwa wielkie aspekty 
stojących przed nami zagad­
nień i spoczywających na 
nas obowiązków. Są one nie­
rozerwalne 1 dopełniają się 
nawzajem.

Błędem byłoby rozpatry­
wać oddzielnie istniejące 
przyczyny napięcia między­
narodowego albo jedną z 
tych przyczyn, ponieważ za­
wsze mogą powstać nowe, a 
z drugiej strony każdy pro­
blem łatwiej rozwiązać, je­
śli istnieje możność jego u- 
ogólnienia.

Premier E. Faure stwier­
dził, że zamierza w pierwszej 
części swego oświadczenia 
omówić problem „zimnej 
wojny" i położenia kresu na­
pięciu międzynarodowemu, a 
w drugiej części — bardziej 
ogólny problem zapewnienia 
pokoju. Pierwsza część doty­
cząca obecnego napięcia — 
powiedział E. Faure — bę­
dzie w zasadzie poświęcona 
problemowi niemieckiemu.

Druga część dotycząca za­
pewnienia pokoju będzie po­
święcona rozbrojeniu.

Jestem zdania — oświad­
czył E. Faure — że jeśli roz- 
wiążemy te dwa problemy, 
to trudniejszy etap naszej 
drogi będziemy niewątpliwie 
mieli już poza sobą.

zimnej wojny” 
niemecki
zjednoczenia, lecz nie ma roz­
bieżności co do samej zasady.

DRUGI PROBLEM
Jak dokonać zjednoczenia 

Niemiec?
Sądzę, że zagadnienie pro­

cedury nie jest w istocie rze­
czy ani zbyt ważne, ani zbyt 
trudne.

Plan Edena w swych zasad­
niczych założeniach: — wy­
bory — rząd ogólnoniemiecki 
— traktat pokojowy jest bez­
względnie logiczny, choć nie 
należy go uważać za niety­
kalny we wszystkich szczegó­
łach.

Uważam, że jeśli wszyscy 
przedstawiciele czterech mo­
carstw dążą do przywrócenia 
jedności Niemiec, to zagadnie 
nia proceduralne nie będą 
stanowiły przeszkody.

TRZECI PROBLEM
Czy przywrócenie jedności 

Niemiec stawia na porządku 
dziennym problem bezpieczeń 
stwa?

Właśnie wokół tego zagad­
nienia powinna się toczyć 
prawdziwa dyskusja. Przecież 
właśnie powołując się na 
względy bezpieczeństwa Zwią 
zek Radziecki odrzucił tezę 
trzech pozostałych mocarstw. 
Tak samo ze względów bez­
pieczeństwa Stany Zjedno­
czone, Wielka Brytania i 
Francja odrzuciły kontrpro­
pozycje radzieckie.

Nikt jednak nie twierdził 
nigdy, że podział Niemiec sam 
przez się gwarantuje bezpie­
czeństwo wszystkich państw.

A zatem powstaje pytanie, 
w jakim stopniu i w jaki spo 
sób przywrócenie jedności 
Niemiec zmieni zagadnienie 
bezpieczeństwa w obecnej je­

go postaci.
Aby odpowiedzieć na to py­

tanie, trzeba określić, jak pod 
względem militarnym będą 
się przedstawiały zjednoczo­
ne Niemcy.

I tu dochodzimy do czwar­
tego problemu, który dzieli 
się na dwie części”.

1. Czy Niemcy mogą być 
zneutralizowane?

2. W przeciwnym wypad­
ku, jaka będzie ich sytuacja?
NEUTRALIZACJA NIEMIEC
1 Propozycja zneutralizowa 
-®- nia Niemiec była już wy­
suwana. Upraszcza to problem 
dla tych, którzy uważają, że 
zneutralizowane Niemcy stano­
wią gwarancję pokoju. Inni, 
przeciwnie, uważają, że zheutra 
lizowane Niemcy stanowiłyby 
próżnię, co zwiększyłoby nie- 
bezpiecźeństwo konfliktu.

Uważam, że Niemcy nie mo- 
■ri i nie powinny być zneutra­
lizowane. a to z następujących 
względów:

a) z punktu widzenia prawa 
międzynarodowego nie można

Wrażenie, że świat jest po­
dzielony na bloki, wypływa 
nie tylko ze stosunków mię­
dzy państwami. O podziale 
tym świadczą przeszkody u- 
trudniające stosunki między 
narodami, tj. obieg tc^arów, 
poruszanie się osób oraz wy­
miana idei i wiadomości.

Europę przecina prawdzi­
wa linia demarkacyjna. Jest 
Europa wschodnia i Europa 
zachodnia. Komunikowanie 
się między różnymi krajami 
jest utrudnione i sporadycz­
ne, i to tam, gdzie istnieją 
tradycyjne drogi i geogra­
ficzne czynniki przyciągania.

Uważam, że w tych trzech 
dziedzinach — gospodarki, 
kultury i informacji wysiłki 
nasze powinny zmierzać do 
zapewnienia lub przywróce­
nia swobody i łatwości wy­
miany. Jeśli w tej dziedzinie 
poweżmiemy zasadniczą de­
cyzję, to nasi eksperci będą 
wt stanie opracować szereg 
wniosków praktycznych, któ 
rym będziemy mogli nadać 
moc obowiązującą w ramach 
naszych kompetencji.

Linia demarkacyjna, która 
przecina Europę — powiedział 
następnie premier Faure — 
przecina także Niemcy, są 
Niemcy wschodnie i Niemcy 
zachodnie. W danym wypad­
ku nie chodzi tylko o utrud­
nienie, jakie to powoduje. 
Jeśli nawet podział Europy 
jest abstrakcją, to podział 
Niemiec jest brutalnym fak­
tem.

Dzisiejsza sytuacja Niemiec 
nie jest przyczyną napięcia 
międzynarodowego; w pew­
nym stopniu jest ona wyni­
kiem tego napięcia. Jest to 
jednak przyczyna, która ma 
tendencje do utrwalania na­
pięcia; sytuacja, w jakiej znaj 
dują się Niemcy, stanowi prze 
szkodę do rozładowania na­
pięcia.

Jestem przekonany, że do­
póki problem niemiecki nie bę 
dzie rozwiązany, to nawet je­
śli w innej dziedzinie nastą­
pi jakaś poprawa — nie bę­
dzie harmonii w życiu mię­
dzynarodowym.

PIERWSZY PROBLEM
Czy Niemcy powinny być 

zjednoczone? Niewątpliwie
tak.

Nie ma żadnego poważnego 
argumentu politycznego go­
spodarczego, socjalnego czy 
Innego, który by usprawiedli­
wiał podział państwa na dwie 
części i narodu na dwie gru 
py.

Jednocześnie należy zazna­
czyć, że inne reprezentowane 
na tej konferencji państwa 
również wypowiedziały się za 
przywróceniem jedności Nie­
miec Istnieją różnice poglą­
dów co do sposobu przywró­
cenia lub co do konsekwencji, 
jakie mogą wyniknąć z

stosować dyskryminacji i przy­
musu w stosunku do kraju, 
który' wraz z zawarciem trak­
tatu pokojowego odzyskuje swą 
suwerenność t swe prawa;

b) neutralizacja jako sankcja 
za wojnę oznaczałaby obalenie 
tezy sojuszników, którzy odpo­
wiedzialnością za wojnę obar­
czyli państw'o hitlerowskie, a 
nie sara naród niemiecki. Ozna 
czałoby to uznanie ze szkodą 
dla interesów narodu niemiec­
kiego zasady rasistowskiej, za­
sady, którą demaskowaliśmy 1 
przeciwko której wałczyliśmy;

c) poza tym wobec Innych 
państw, które brały udział w 
wojnie, nie zastosowano tego 
rodzaju sankcji;

d) oprócz względów natury 
prawnej przeciwko neutraliza­
cji przemawiają względy natu­
ry faktycznej;

e) jeśli się okaże narodowi 
niemieckiemu brak zaufania, 
to powstanie niebezpieczeństwo 
wytworzenia się narodowego 
kompleksu obrazy 1 ducha od­
wetu;

f> niemożliwe byłoby stwo­
rzenie i zastosowanie środków 
przymusu i kontroli, niezbęd­
nych do zapewnienia neutral­
ności Niemiec;

g) należy podkreślić, że do 
chwili obecnej tylko małe pań­
stwa były neutralne, i dlatego, 
że same tego pragnęły.

Neutralność nie jest możli­
wa, jeśli chodzi o takie pań­
stwa jak Niemcy, które mają 
wielkie terytorium, liczną lud­
ność i specjalne położenie geo­
graficzne.
O Ponieważ neutralizacja 
“ Niemiec nie może być bra 
na pod uwagę, jak przedstawia 
się sprawa sił zbrojnych zjed­
noczonych Niemiec?

Moim zdaniem, zjednoczone 
Niemcy pozostaną w unii za­
chodnio-europejskiej i w blo­
ku północno-atlantyckim. Wy- 
daje mi się to najbardziej praw 
dopodobne zarówno z punktu 
widzenia prawnego jak i fak­
tycznego.

W takim wypadku kwestię 
bezpieczeństwa należy rozpa­
trzyć pod kątem widzenia po­
stulatów Związku Radzieckie­
go. gdyż mocarstwa zachodnie 
nie mogą mieć oczywiście nic 
przeciwko temu.

PIĄTY PROBLEM
Czy przywrócenie Jedności 

Niemiec zagraża bezpieczeń­
stwu Związku Radzieckiego?

Jeśli tak, to czy mogą być 
przewidziane jakieś gwarancje 
w tej dziedzinie?

Osobiście uważam, że fakt 
pozostania zjednoczonych Nie­
miec w unii zachodnio-euro­
pejskiej i w bloku północno­
atlantyckim nie zagraża bez­
pieczeństwu ZSRR i nie po­
ciąga za sobą żadnego zwięk­
szenia ryzyka.

Układy te mają charakter 
wyłącznie obronny oraz prze­
widują ograniczenie i jawność 
zbrojeń niemieckich. W tych 
warunkach nikt nie ponosi więk 
szego ryzyka, a jednocześnie 
przyczyna napięcia zostaje usu 
nięta.

Uznaję jednak, że na nasze! 
konferencji każdy powinien 
starać się rozpatrywać proble­
my nie tylko z własnego punktu 
widzenia lecz również z punktu 
widzenia innych.

Uznaję także, że Związek 
Radziecki może mieć własne 
zdanie o swym bezpieczeń­
stwie i że może być pod tym 
względem znacznie bardziej 
wymagający ode mnie, mimo 
że zupełnie szczerze wypowie 
działem swe zdanie na ten 
temat. A więc odpowiedź na 
wysunięte przeze mnie pyta­
nie nie może byc odpowie­
dzią obiektywną. Musi to być 
odpowiedź subiektywna, któ­
rej należy szukać stając na 
stanowisku państw najbar­
dziej zainteresowanych.

Z tego punktu widzenia 
przywrócenie jedności Nie­
miec zwiększyłoby potencjał 
państw, które należą do sy­
stemu układów zachodnich. 
Jest/to jednak nie do unik­
nięcia, i wobec tego zagad­
nienie polega na tym, czy da 
się zmniejszyć albo usunąć 
tzw. ryzyko z tym związane 
i uspokoić obawy, które mo­
głyby powstać.

Mogę na ten temat wysu­
nąć kilka uwag i życzeń.

I Przede wszystkim zwię
’ kszenie potencjału mo­

że nie być związane ze zwię­
kszeniem potencjału czysto 
militarnego. Wystarcza, aby­
śmy ustalili, że ograniczenia 
przewidziane przez układ o

unii zachodnio - europejskiej 
będą obowiązywały nadal, 
czyli innymi słowy, że Niem­
cy po zjednoczeniu nie będą 
miały większych sił zbroj­
nych niż ta część Niemiec, 
która należy obecnie do unii 
zachodnio - europejskiej.

Q Po drugie, mocarstwa 
zachodnie powinny po 

twierdzić wyraźnie charakter
obronny tych porozumień.

W związku z tym proponu­
ję, aby mocarstwa zachodnie 
zawarły bezpośrednio z ZSRR 
przewidziane w układach pa­
ryskich porozumienie pozba 
wiające każdy rząd, który u- 
cieknie się do przemocy — 
gwarancji i pomocy wojsko­
wej przewidzianych przez 
pakt północno - atlantycki.

Ponadto układy paryskie 
zawierają deklarację rządu 
Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej, stwierdzającą, że nie 
użyje on siły, aby doprowa­
dzić do zjednoczenia lub do­
konać zmiany granic Nie­
miec.

To zobowiązanie powinno 
być także przyjęte w stosun­
ku do ZSRR.

Q Po trzecie, proponuję,
° aby Niemcy włączone 

zostały do ogólnego systemu 
bezpieczeństwa. System ten 
mógłby obejmować wszyst­
kie państwa europejskie, któ 
re zgodziłyby się doń przy­
stąpić. Mógłby on przewidy­
wać inne jeszcze zobowiąza­
nia obronne oprócz tych, 
które już istnieją.

Rozwiązanie takie powin­
no zadowolić wszystkie pań­
stwa zainteresowane.

— Na Niemcy nałożone bę­
dą ograniczenia podwójne, 
lecz ograniczenia te w żad­
nym wypadku nie będą mia­

ły charakteru dyskrymina­
cyjnego.

— Mocarstwa zachodnie u- 
trzymają w mocy podpisane 
przez nie porozumienia oraz 
organy stworzone na pod­
stawie tych porozumień.

— Związek Radziecki otrzy 
ma inne gwarancje niż gwa­
rancje przewidziane w ukła­
dzie o unii zachodnio - euro 
pejskiej, co do których może 
mieć pewne zastrzeżenia.

— Nic nie przeszkadza te­
mu, aby w przyszłości te dwa 
systemy bezpieczeństwa po­
łączyły się w jedną całość. 
Wówczas do tego jednolitego 
systemu powinien wejść sy­
stem stworzony w Europie 
wschodniej.

— Należy przypomnieć, że 
ogólny system bezpieczeń­
stwa europejskiego, obejmu­
jący również Niemcy, będzie 
szczególnie pożyteczny w wy 
padku, jeśli moje przypusz­
czenia nie okażą się słuszne, 
tj. w wypadku, jeśli Niemcy 
nie pozostaną w unii zachod­
nio-europejskiej.

Wypowiedziane przeze 
mnie uwagi są tylko szkicem. 
Mogą być wysunięte inne 
propozycje. Uważam jednak, 
że ważne jest, aby uznano 
znaczenie trzech następują­
cych zasad:

1) Niemcy powinny być 
zjednoczone.

2) Niemcy nie mogą być 
zneutralizowane.

3) Należy rozpatrzyć jak 
najuważniej słuszne postula­
ty każdego mocarstwa co do 
jego bezpieczeństwa i ustalić 
wszelkie gwarancje dające 
się pogodzić z dwiema pierw- 
szymi zasadami.

Konstruktywne zapewnienie pokoju 
Rozbrojenie

Rozbrojenie jest kluczo­
wym zagadnieniem ogólnego 
problemu zapewnienia po­
koju.

Przez czas dłuższy rozbro­
jenie było uważane za uto­
pię. Dziś uczciwość mężów 
stanu i obawy opinii publicz 
nej przed nowymi rodzajami 
niszczycielskiej broni spra­
wiły, że sceptycyzm ustępuje 
w tej dziedzinie.

Zaznaczył się poważny po­
stęp w pracach podkomisji 
rozbrojeniowej ONZ. Wyda- 
je się, że porozumienie w 
sprawie ustalenia pułapu li­
czebności sił zbrojnych nie 
jest już dalekie. Nie widzimy 
jeszcze jednak sposobu prze­
zwyciężenia dwóch zasadni­
czych przeszkód, a mianowi­
cie sposobu rozwiązania pro­
blemu kontroli i sankcji.

Jak sprawować w każdym 
kraju kontrolę międzynaro­
dową nad obiektami wojsko­
wymi rozrzuconymi na wiel­
kich obszarach lub też za­
maskowanymi?

Jeśli mimo wszystko uda 
się zorganizować taką kontro­
lę, jak stosować sankcje wo­
bec stwierdzonego przez tę 
kontrolę naruszania porozu­
mień?

Kontrola tego rodzaju mo­
że być przewidziana tylko w 
ramach zawartego specjalnie 
w tym celu układu.

Skuteczna redukcja zbrojeń 
może być zapewniona tylko w 
ramach organizacji międzyna 
rodowej mającej szersze cele 
1 odpowiednią strukturę. Mo­
że tu wchodzić w grę taka or 
ganizaeja wojskowa, jak unia 
zachodnio - europejska. Ale 
może wchodzić także w grę or 
ganizaeja gospodarcza, ponie-, 
waż rozbrojenie nie Jest posu­
nięciem wyłącznie militarnym.

Właśnie na tej drodze mo­
żemy znaleźć rozwiązanie tru­
dności, które dotychczas zda­
wały się niemożliwe do poko­
nania.

Nie wydaje się obecnie mo­
żliwe zjednoczenie czterech 
reprezentowanych przez nas 
mocarstw w organizacji mają­
ce] wspólne cele strategiczne. 
Wydaje mi się natomiast, że 
możliwe jest nawiązanie współ 
pracy w dziedzinie gospodar­
czej i-społecznej.

* A *
W jak? sposób organizacja 

gospodarcza może zapewnić 
rozbrojenie?

Wystarczy w tym celu na­
dać zagadnieniu rozbrojenia 
jego pełne znaczenie, tj. po­
wiązać je z zagadnieniem wła 

v iciwego wykorzystania środ­
ków. jakie zwalnia redukcja 
zbrojeń.

Każde zmniejszenie poten­

całkowicie pogodzić z propó1 
nowanym przez nas systemem.

System ten usuwa także o 
bawy przed załamaniem się 
koniunktury gospodarczej, któ 
re są często wysuwane w' 
związku z polityką redukcji 
zbrojeń, gdyż każdy z uczest­
ników’ może wnosić do ogól­
nego funduszu wkład w posta­
ci produkcji swej gospodarki 
narodowej.

Wreszcie, oprócz zalet tech 
nicznych, system ten ma tak­
że wielkie zalety moralne. 
Zwiększyłby on zainteresowa­
nie światowej opinii publicz­
nej- sprawami rozbrojenia i 
byłby oparty nie na uczuciu 
lęku i nie na instynkcie samo 
zachowawczym, lecz na mię-. 
dzynarodowym współzawodnlc 
twie w dziedzinie hojności.

Wiem, że mogą być wysu­
wane różne zastrzeżenia. Nie 
chciałbym wdawać się w szcze 
goły. Najważniejszą jest spra­
wa wykorzystywania zasobów 
funduszu międzynarodowego.

Niektóre państwa mogą od­
czuwać rozczarowanie na 
myśl, że ich wkłady nie będą 
wykorzystywane w celu zwię­
kszenia ich własnego wyposa­
żenia lub zmniejszenia podat­
ków, lecz będą użyte gdzieś 
daleko przez obce narody.

Odpowiedź na to pytanie 
jest następująca:
I Nic nie stoi na przeszko-

dzie temu, aby każde pań 
stwo zmniejszyło swe wydat­
ki wojskowe w rozmiarach, ja 
kie uzna za stosowne i aby 
zwolnione sumy obróciło na 
cele, jakie będzie uważało za 
wskazane. Chodzi tu jedynie 
o redukcję przeprowadzoną 
na mocy wspólnego porozu­
mienia i jednocześnie o re­
dukcję, która bez tego nie by­
łaby przeprowadzona. Chodzi 
tu o swego rodzaju specjalną 
pożyczkę. Produkcja poszcze­
gólnych państw nie ulegnie 
zmniejszeniu, lecz część jej bę
dzie szła na cele konstruk­
tywne, zamiast na cele nie­
produkcyjne.
Q Nic nie stoi na przeszko- 
" dzie temu, aby środki te 
były wykorzystywane w cha­
rakterze pomocy dla niektó­
rych członków organizacji 
międzynarodowej, czy to dla­
tego, że sami udzielają porno 
cy narodom słabo rozwinię­
tym pod względem gospodar­
czym, czy też z innych powo­
dów, które trzeba będzie okre­
ślić. Państwa, które będą ko­
rzystać z pomocy po wniesie­
niu odpowiednich wkładów, 
będą podlegały niezbędnej 
kontroli zarówno w dziedzi­
nie redukcji zbrojeń jak i w 
dziedzinie wykorzystywania 
otrzymanych środków.

Jeśli wszyscy się zgodzą na 
tę koncepcję, to proponuję, 
aby nasza konferencja za­
aprobowała ją i ogłosiła jako 
nową doktrynę w dziedzinie 
rozbrojenia. Będziemy wów­
czas mogli poprzeć wspólnie 
tę koncepcję w ramach ONZ 
i przedstawić Ją państwom, 
których zbrojenia powinny na 
podstawie porozumienia ulec 
redukcji, albo też — co uwa­
żałbym za bardziej wskazane 
— możemy sami zatwierdzić 
zasadę utworzenia takiej or­
ganizacji międzynarodowej z 
odpowiednią administracją.

Mówiono, że nasza konfe­
rencja jest konferencją pier­
wszych możliwości. Może ona 
być konferencją, która uczy­
ni pierwszy krok.

Wypowiadając uwagi na te­
mat rozbrojenia, nie możemy 
zapominać, że mniej więcej 
przed dziesięciu laty wybuch­
ła pierwsza bomba atomowa. 
Ten straszliwy i genialny wy­
nalazek przyczynił się może 
do przyspieszenia końca woj­
ny. Nie trzeba jednak, aby 
mógł on zagrażać pokojowi. 
Zdajemy sobie sprawę z trwo 
gi ludzi, którzy zastanawiają 
sie nad swym losem 1 którzy 
obawiają się, że padną ofiarą 
stworzonej przez siebie sa­
mych nauki. Francja nie ma 
bomb atomowych, ale jej rząd 
postanowił wprowadzić bada­
nia nad wykorzystywaniem 
energii atomowej do celów po 
kojowych. Tym łatwiej jest 
Francji zwrócić się do was z 
uroczystym apelem, abyśmy 
razem szukali sposobów zor­
ganizowania kontroli nad 
zbrojeniami atomowymi.

Umysł, który stworzył po­
tworne środki niszczycielskie, 
może zapobiec zagładzie i wy 
korzystać te środki dla dobra 
ludzkości.

Jednakże prawdziwym wro­
giem człowieka nie jest znisz­
czenie, lecz trwoga. Możemy 
dziś uczynić wiele, aby uwol­
nić człowieka od tej trwogi.

cjału militarnego zwalnia śród 
ki finansowe i możliwości pro 
dukcyjne, które mogą być w 
zależności od wypadku godzi­
nami pracy, energią lub war­
tościami materialnymi.

Każde państwo rozumie, że 
zmniejszając swe wydatki na 
zapewnienie bezpieczeństwa, 
zwiększa tym samym swe moż 
liwości produkcyjne i dobro­
byt ludności. Nie może ono' 
jednak samo ponosić ryzyka 
zmniejszania wydatków na za 
pewnienie bezpieczeństwa. 
Problem bezpieczeństwa jest 
problemem międzynarodowym. 
Trzeba więc dokonać w ska­
li międzynarodowej Jednoczes­
nego zmniejszenia wydatków 
na zapewnienie bezpieczeń­
stwa oraz stworzyć międzyna­
rodową organizację rozporzą­
dzającą zaoszczędzonymi w 
ten sposób środkami.

Taka międzynarodowa orga 
nizacja rozporządzałaby wszy­
stkimi środkami finansowymi 
1 zasobami materialnymi zwoi 
nionymi w wyniku ustalonej 
w drodze porozumienia reduk 
cji zbrojeń. Proponuję, aby 
środki znajdujące się w roz­
porządzeniu takiej organizacji 
były* przeznaczone na pomoc 
dla krajów słabo rozwinię­
tych.

W ten sposób poparlibyśmy 
koncepcję wysuniętą przez pre 
zydenta Eisenhowera 16 kwie­
tnia 1953 r.

System ten rozwiązuje pro­
blem kontroli 1 sankcji.

Kontrola staje się kontrolą 
finansową 1 budżetową. Jest 
ona łatwiejsza do sprawowa­
nia niż kontrola rzeczowa, po 
nieważ dotyczy tylko budżetu.

Z drugiej 6trony nawet, Jeś­
li taki system kontroli nie jest 
bez zarzutu, sankcje są auto­
matyczne, a to jest 6prawa za­
sadniczą.

Organizacja międzynarodo­
wa będzie rozporządzała środ­
kami, na które złożą się wkła­
dy w wysokości ustalonej w 
drodze porozumienia. Jeśli 
któryś z uczestników porozu­
mienia będzie utrzymywał 
swój potencjał wojskowy na 
wyższym poziomie niż przewi 
duje lo porozumienie, — to 
zostanie ukarany grżwwhą w 
wysokości sumy, o jaką prze­
kracza ustalony poziom.. W 
ten sposób sankcja jest zja-pew 
niona. Jeśli początkowd san­
kcja' taka będzie słaba, to mo­
że być przewidziany system 
progresji i wówczas sankcja 
rnoże.rokazać się bardzo do­
tkliwa. 1

Tron nowy system nie powi­
nien hamować prowadzonych 
obecnie, zwłaszcza w ramach 
ONZ, badań nad techniką kon 
troll. Nie należy tych badań 
przerywać, i dadzą się one



Nie: „oni“ — tylko: „myu

' Słowa ob. K. M. skłoniły mnie 
do zainteresowania się realizacją 
postulatów mieszkańców naszego 
województwa, zawartych w pro­
gramie Wojewódzkiego Komite­
tu Frontu Narodowego.

,.Będziemy tak jak nas uczy
Polska Zjednoczona Partia Ro 
botnicza-wskazuje program — 
nadal walczyć o przyspieszenie 
wzrostu poziomu życiowego, o 
rozwój wszystkich gałęzi na­
szej gospodarki narodowej, o 
wzrost oświaty, kultury i sztu 
ki oraz służby zdrowia?4
Co z tego weszło do planu" na 

ten rok, co się już robi i co jesz­
cze w tym roku będzie oddane do 
użytku społeczeństwa?

Dalszy rozwój
gospodarki narodowej
W porównaniu z rokiem ubieg­

łym nakłady na wszystkie dzia­
ły gospodarki narodowej w na­
szym województwie wzrosły o 
7,6 proc.- Z tego m.in.: na zdro­
wie _ o 55,7 proc, na rolnictwo 
_ 0 10,6 proc., na komunikację

Zanim zabrzmi 
kantata

>9 0 orle 
ratuszowym"

Przed chwilą skończyła się 
próba orkiestrowa w auli UP. 
Jest to jeden z nielicznych mo 
mentów, w których można na 
pół godziny „chwycić" dyry­
genta Stefana Stuligrosza, 
mocno zabieganego w obecnym 
nawale prób i imprez związa­
nych z Targami i zbliżającym 
się Festiwalem Warszawskim. 
Tematem rozmowy jest jego 
kantata poznańska „O orle ra­
tuszowym", którą usłyszymy 
dziś po raz pierwszy w części 
artystycznej uroczystej sesji 
W RN i MRN w Poznaniu.

— Jest dla mnie wielkim 
zaszczytem, że właśnie na tej 
wielkiej uroczystości ku czci 
rocznicy Manifestu PKWN 
wykonane zostanie moje dzieło 
— mówi młody kompozytor, 
tegoroczny laureat nagrody ar 
ty stycznej m. Poznania-. — Na­
pisałem je przed paru miesią­
cami jako wyraz przywiązania 
do naszego miasta, i jego bo­
gatych tradycji, których sym­
bolem jest właśnie zawieszony 
na wieży ratuszowej orzeł. 
W prawdzie w dniu dzisiejszym 
kantata zostanie wykonana pu 
blicznie po raz piemoszy, to 
jednak chór nasz śpiewał ją 
już wraz z symfoniczną orkie­
strą objazdową w maju tego 
roku na uroczystości absoluto- 
ryjnej w Akademii Medycznej.

— 1 jakie są głosy o samym 
dziele?

— Kantata spotkała się z 
życzliwym przyjęciem zarówno 
publiczności jak i członków 
chóru, i orkiestry.

Jak się okazuje, treścią kan­
taty, do której słowa napisał

Fot. M. Myszkowski
Stanisław Krokowski, jest ra­
dosne powitanie orła na wieży 
ratuszoraej, który przetrwaw­
szy okres okupacji wrócił na 
wieżę jako symbol wiecznie ży­
wej historii naszego miasta. 
Kantata, trwająca około 12 
minut, napisana jest łatwo, 
partie są homofoniczne, tak, 
aby można, ją było wykonywać 
w masowych zespołach. Całość 
oparta jest na motywie hej­
nału ratuszowego, który prze­
wija się przez cały czas trwa­
nia kantaty.

— Pragnę wyrazić wdzięcz­
ność naszym władzom — koń­
czy rozmowę Si. Stuligrosz — 
a zwłaszcza Wydziałowi Kul­
tury PWRN za zainteresowa­
nie się moim dziełem, którego 
prawykonanie daje mi nie tyl­
ko możność skontrolozoania je­
go oddziaływania na słucha­
czy, lecz stanowi również dla 
mnie zachętę do dalszej pracy 
kompozytorskiej, (jm)

Na. jednym z zebrań komitetu blokowego w Poznaniu, ob. 
K. Marczak powiedział:

— W programie Wyborczym 
cali, a teraz to „oni" nic nie r

— <0 27,7 proc. Plan obrotów to­
warowych jest większy o 215,7 
proc.

Zobaczmy więc, co kryje się 
za tymi suchymi cyframi.

W Poznaniu rozpoczęliśmy bu­
dowę trzech szkół podstawowych. 
W Pile — liceum dla wychowaw 
czyń przedszkoli, w Owińskach — 
szkoły podstawowej dla Młodzie 
żowego Zakładu Wychowawcze­
go. Ponadto budujemy szkoły w 
powiatach: kaliskim (3), koniń­
skim (2), kolskim (3), tureckim 
(1) oraz w Swarzędzu i Szamotu­
łach.

Większość tych szkół zostanie 
oddana do użytku dzieci z no­
wym rokiem szkolnym.

Budujemy też nowe przed.szko 
la państwowe i zakładowe. M. In. 
w Poznaniu — 5, w Chodzieży i 
Kaliszu po 2, w’ Szamotułach i 
Luboniu po 1.

. Rozpoczęto również budową o- 
biektów dla służby zdrowia. I 
tak, w Poznaniu — Stacji Krwlo 
dawstwa. Wykańcza się Klinikę 
Neurologiczną A. M. W Kole roz 
budowuje się szpital na 100 łóżek. 
Powstają nowe żłobki przyzakła 
dowe: w Po-znaniu, Gnieźnie, O- 
bomikach.

Realizujemy też program wy­
borczy Frontu Narodowego w za 
kresie gospodarki komunalnej. 
M.in. poprawiło się zaopatrzenie 
w wodę Poznania, przystąpiono 
do instalacji urządzeń filtracyj­
nych w Kaliszu. Zwiększono i- 
lość taboru komunikacji mieb 
skiej w Poznaniu i Kaliszu. W 
Poznaniu oddano do użytku no­
wą, 2,5-kilometrową linię tramwa 
jową z Rataj do Staro! ęki.

Powiększa się gazownie w P-nie 
wach i Międzychodzie. Naprawia 
się jezdnie i chodniki oraz zakła­
da nowe punkty oświetlenia ulic 
w wielu miejscowościach nasze­
go województwa.

Poważnie wzrosła w tym roku 
ilość punktów usługowych, i to: 
przemysłowych o 567, a nieprze­
mysłowych — o 201. M. in. uru­
chomiono punktów kowalskich
— 9, ślusarskich — 43, bednar­
skich — 29, krawieckich — 68, 
szewskich — 20, rymarskich — 
36.

Powiększył się asortyment to­
warów naszego przemysłu tereno 
wego. Np.: w wyrobach ze szkła, 
wikliny, w obuwiu, bieliżnie i in­
nych.

Obserwujemy stały wzrost na­
kładów na remonty kapitalne. W 
bież, roku nakłady te wzrosły o 
70.7 proc., w porównaniu z ro­
kiem 1953 i o 47,7 proc, w porów­
naniu z rokiem ubiegłym. Jeśli 
w roku 1953 na remonty wydano 
25 mil. zł, to obecnie przeznaczo­
no na ten cel 64 mil. zł

Odnowionych zostanie 49.341 
izb mieszkalnych.

Fundusze na elektryfikację wsi 
wynoszą w tym roku 19 milio­
nów zł. z których zelektryfikowa 
no już 62 wsie. Do końca br. 
światło i energię elektryczną o- 
trzyma 117 wsi.

Na meliorację i pielęgnację 
gruntów przeznaczono w br. 62 
mil. zł. Oprócz tego przeprowa­
dzi się obwałowanie Warty i Pro 
sny za 6 mil. zł. Trudno jest wy­
mienić wszystko to, co się w tym 
roku robi.

Program obejmuje wiele zadań, 
których nie można załatwić „od 
ręki". Poważne inwestycje wyma 
gają obszernej analizy, dokumen 
tacji i środków finansowych. Te 
postulaty ludności, które nie wy­
konano w roku bieżącym, stały 
się częścią składową nowego, 5- 
letniego planu gospodarczego.

Realizujemy sami
Obciąłbym jeszcze trochę po- 

polemizować z ob. Marczakiem. 
Będąc w różnych miejscowo­
ściach naszego województwa, nie 
mai zawsze słyszałem: ,,To zro­
biliśmy sami w czynie społecz­
nym".

Oto kilka przykładów:
W Szamotułach buduje się w 

czynie społecznym mieszkańców 
boisko sportowe oraz urządza się 
park w lasku miejskim. Dzięki 
pomocy mieszkańców przy remon 
tach kapitalnych w Szamotułach
— zaoszczędzono tyle pieniędzy, 
że można było odnowić 2—3 bu­
dynki rocznie więcej.

Ob. Szajek, przewodniczący Ko 
mitetu Blokowego nr 20 w Lesz­
nie wskazał na inny ob.iaw inicja 
ty wy społecznej:

— W byłym garażu przy ulicy 
Szkolnej urządziliśmy sami po­
mieszczenie na magiel, dostarczo 
nego nam przez MZBM. Wartość 
naszego czynu wynosi ok. 5 tys. 
zł. Magiel prowadzi jeden z mie­
szkańców naszego bloku. Z docho 
du za korzystanie z magla żarnie 
rzamy wyremontować zupełnie 
zaniedbany lokal, urządzić w nim 
świetlicę i uruchomić bibliotekę 
blokową.

W miasteczku Kobylinie powie 
dziano mi:

„Zaleciliśmy sami 5 ha nieużyt 
ków."

W Rogoźnie: — ..Zasadziliśmy 
70 drzew topoli włoskich. 8.(XK> 
sadzonek sosny, 5.000 — morwy. 
Przystąpiliśmy do urządzenia pro 
menady nad Jeziorem Rogoziń­

do rad narodowych dużo obie- 
obią". h

skim. Nasze miasto będzie ład­
niejsze!".

W Zdziętawach, powiat Gostyń:
— „Budujemy sami drogę dłu­

gości 800 m, prowadzącą z Zdzię 
taw do Smolić. Na taką drogę cze 
kaliśmy 80 lat!".

Niezliczoną wprost ilość razy 
słyszałem:

— Urządziliśmy ogródek jorda­
nowski dla dzieci, uporządkowa 
liśmy trawniki, pomagaliśmy 
przy remontach kapitalnych, pra 
cowaliśmy przy melioracji łąk... 
itp...

Tylko do 31 maja br. wartość 
czynów społecznych w naszym 
województwie w zakresie gospo­
darki komunalnej wynosi 1.875 
tys. zł, podczas gdy w całym u- 
bieglym roku — 2.700 tys. zł.

Wartość zobowiązań czynu dro 
gowego wynosi w tym roku bli­
sko 30 milionów zł, z czego do 31 
maja br. wykonano prace drogo­
we, obliczane powyżej 6 milio­
nów zł. M. in. ulepszono 47 km 
nawierzchni dróg, wykopano 20 
km rowów przydrożnych i zasa­
dzono przy drogach 4.730 drze­
wek: owocowych.

Czyny społeczne w zakresie me 
lioracji' obejmują: konserwację 
rowów’ i drenowanie na gruntach 
ornych, konserwację rowów na 
łąkach, konserwację rzek, kana­
łów i wałów. Ogólna ich wartość 
wynosi 40 mil. zł. Zobowiązania

Udekorowany trarńwaj, prowadzony przez kierownika 
Wydziału Ruchu MPK — Franciszka Postarcmezaka 
otworzył w ub. wtorek nową linię tramwajową, łączącą 
lewobrzeżny Poznań ze Starołęką. Ze Starolęki do śród­
mieścia kursować będą tramwaje linii nr 12 i H.

Linia nr 12 jest najdłuższą linią tramwajową w Po­
znaniu; długość jej wynosi z J unikowa do Starolęki 
ponad 12 km. Fot. K. PrzychodzkiAlbum dla włoskich przyjaciół
Stylowy pałac w Starym To 

tnyślu zamieszkiwał do dnia 
wyzwolenia obszarnik Poncet, 
rozkoszując się orzeźwiającym 
oddechem pięknego parku, w 
którym rośnie wiele dziesiąt­
ków drzew najrozmaitszych 
gatunków. Dzisiaj przed pała 
cem wznosi się maszt, na 
którego szczycie łopoce bia­
ło - czerwona flaga. Rzecz ja­
sna, że po obszarniku Poncet 
została tylko niesławna pa­
mięć — uciekł do swych kam 
ratów w Niemczech zachod­
nich. Dzisiaj jego fornale są 
radnymi Gromadzkiej Rady 
Narodowej, decydują o wielu 
ważnych sprawach wsi. W bu 
dynku pałacowym mieści się 
Technikum Rolniczo - Wikli- 
niarskie, a tera-z w okresie la­
ta— kolonia aktywu harcer­
skiego z czterech powiatów 
województwa poznańskiego.

Do Festiwalu pozostały tyl­
ko... dni. Nie weźmiemy u- 
działu w tej wielkiej manife­
stacji przyjaźni między naro­
dami — mówią harcerze — bo 
jesteśmy jeszcze za mali, ale 
myślami Już jesteśmy w War­
szawie.

Dowodem tego — zobowią­
zania.

Jest wśród nich jedno dość 
oryginalne: ,,Druhowie z pier­
wszego zastępu wykonają al­
bum z liśćmi wszystkich ga­
tunków drzew, jakie można 
spotkać w parku".

A drzew jest tu co niemia­
ra! Jałowiec japoński, cis gór­
ski. świerk syberyjski, wiąz, 
lipa krymska... Cala, długa li­
sta. Każdy liść będzie pieczo 
łowicie wysuszony, szczegóło­
wo, naukowo opisany, a każ­
da strona albumu upiększona 
,,kredkami".

Harcerze podarują album 
kolegom z Półwyspu Apeniń­
skiego. wysłannikom miodzie 
ży włoskiej na Festiwal.

* *•t.
Ci z pierwszego zastępu 

wchodzą wszyscy razem Roz­
lega się mocne „Czuwaj!". 
Wyciągają ręce na powita­

te do końca czerwca br. zreaiizo 
wano w 74 proc.

A więc, obywatelu Marczak — 
społeczeństwo nie tylko żąda, ale 
również samo wykonuje swoje 
postulaty. Co to daje? Przede 
wszystkim to, że przyspieszamy ; 
realizację naszych wielkich za- i 
dań gospodarczych i dalszy { 
wzrost stopy’ życiowej.

Zgodziłbym się z ob. K. M. — 
gdyby powiedział, że niekiedy 
niektóre prezydia rad narodo­
wych nie przestrzegają wykona­
nia w całości programu Frontu 
Narodowego, że niekiedy społecz 
ne pieniądze są bezmyślnie trwo­
nione.

Bo oto np.: w Kaliszu .zgodnie 
z programem Frontu Narodowe­
go, miała rozpocząć się rozbudo­
wa gazowni. Nie rozpocznie się., 
ponieważ Prezydium MRN wy­
brało teren, który przedłożyłby 
poważnie i zupełnie niepotrzeb­
nie całą inwestycję. Ale czyja to 
wina? Oczywiście, aktywu Fron­
tu Narodowego — mieszkańców 
Kalisza, którzy nie wpływają na 
pracę Prezydium MRN — po 
przez radnych osobiście, chociaż 
mają do tego nie tylko pełne pra­
wo, ale i obowiązek.

Front Narodowy nie jest jakąś 
instytucją, obywatelu Marczak. 
To my wszyscy go tworzymy. Od 
naszej inicjatywy i pracowitości 
oraz umiejętności kontroli i po­
mocy radom narodowym w wy­
konawstwie naszych postulatów 
zależny jest stopień poprawy o- 
sobistego życia każdego z nas i 
rozkwit naszej Ojczyzny.

M. HALINSKI

Z Obornik do Rolniczego Ze 
społu Spółdzielczego im. „Zwy 
cięstwa" w Górce I wyjecha­
liśmy w południe. Po 20-minu 
towej jeździe Skoda, znaleźli­
śmy się w czworoboku dużych 
zabudowań gospodarskich spół 
dzielni.

Na progu mieszkania powi­
tała nas młoda, przystojna ko­
bieta. Początkowo rozmowa 
się nie kleiła. Leokadia Ła- 
będzka niezbyt chętnie wspo­
minała o tamtym dniu.

— Była to ciężka jazda. —
Łabędzka spodziewała się 

dziecka. Wraz z mężem wybra 
li już imię dla potomka.

Wieczorem 28 maja br. Ła­
będzka poczuła silne bóle. Z 
każdą chwilą stawały się one 
bardziej intensywne. Postano­
wiono wezwać Pogotowie Ra­
tunkowe. Stanisław Łabędzki 
wsiadł na rower i popędził do 
najbliższego telefonu w Obje- 
zierzu.

Telefon przyjął dyżurny sta 
cji Pogotowia Ratunkowego w 
Obornikach zapewniając, że 
karetka wkrótce przyjedzie.

Było to około godz. 21. Wie­
czór zapadł już na dobre. Sta­
nisław Łabędzki, nieco uspo­
kojony, wyszedł na drogę. Za­
palił papierosa. Zdążę jeszcze 
do żony — myślał — przed 
przyjazdem Pogotowia Ratun­
kowego.

Zegar ścienny wskazuje już 
godz. 22. Leokadia Łabędzka 
czuje się gorzej. Bóle się wzma 
gają.

— Oby tylko jak najwcze­
śniej przyjechali! — powta­
rzał mąż Łabędzkiej.

Wreszcie około godz. 23 na 
podwórze spółdzielni zajechał 
samochód. Reflektory macały 
światłem zabudowania. Dziw­
nym trafem kierowca jeździł 
po podwórzu spółdzielni, jak w 
pułapce. Jeździł od stodoły do 
obory i na odwrót. Trwało to 
dłuższą chwilę. Błądzącemu 
kierowcy z pomocą pospieszył 
spółdzielca St. Białek. Napro­
wadził on samochód na właści

nie. Ustawiają 6lę trochę sztyw 
ni pod ścianą lub siadają na 
łóżku kierownika kolonii.

— Dlaczego akurat dla ko­
legów włoskich a nie np. is­
landzkich, hinduskich czy bra 
zylijskich?...

Piotfuś Nowaczyk, szczupły 
blondynek spełnia tu nie byle 
jaką funkcję: Jest przewodni­
czącym rady drużyny.

— Czytałem niedawno „Pa 
miętnik chłopca" Amicisa, zre 
sztą nie tylko Ja — rozgląda 
się wokół siebie „I Ja, i Ja", 
podnoszą się ręce. Słuchaliś­
my też z radia. Tam 6ą bar­
dzo piękne opowiadania z wal 
ki Włochów o wyzwolenie oj­
czyzny spod austriackiego jarz 
ma. Garibaldi...

— Dąbrowski — dorzuca, 
siedzący na łóżku Wojtek Sta 
szewski.

— Tam nic o Dąbrowskim 
nie ma... — woła najmniejszy 
z nich nicując mnie uważnym 
wzrokiem.

— To prawda, ale przecież 
Dąbrowski pomagał Garibal­
diemu — broni się Wojtek.

Tak, tak, rozumiem. A 
więc wspólne tradycje walk 
wyzwoleńczych.

— Tę książkę pożyczyłem 
z naszej szkolnej biblioteki, 
ale taka sfatygowana — mówi 
Piotruś z żalem.

— Wydawnictwo „Iskry" 
planuje drugie wydanie „Pa­
miętnika chłopca" — pocie­
szam go.

— A widzieliście kiedy Wło 
chów?

Nie widzieli. Do Kalisza, 
gdzie chłopcy mieszkają, Wło 
si jakoś nie mogą trafić. Mo­
że po Festiwalu, gdy delegaci 
rozjadą się na zaproszenie mło 
dzieży po kraju, koledzy wło­
scy zaglądną do grodu nad 
Prosną...

— Byli u nas Koreańczycy, 
— odzywa się ten najmniejszy 
o suchej drobnej twarzyczce i 
wydatnym nosku.

Ale od czego wynalazek 
filmu?

Padają nazwy. Wstają Jak 
na lekcji, sypiąc tytułami fil­

Karetka Pogotowia
Ratunkowego 
nr A 46264

wą drogę, lecz już za chwilą 
kierowca znowu zatrzymał wóz 
przed drzwiami stodoły i alar 
mował głośnymi sygnałami. Z 
kłopotliwej sytuacji wybawił 
go Stanisław Łabędzki, który 
skierował karetkę pod właści­
wy adres.

Po krótkim badaniu lekarz 
stwierdził poronienie. Chorą 
szybko przeniesiono do samo­
chodu. O godz. 24 wóz Pogoto­
wia Ratunkowego ni’ A 46264 
udał się w kierunku Obornik.

— Samochód zatrzymał się 
na szosie do Obornik — opo­
wiada nasza rozmówczyni. My 
siałam, że nastąpił jakiś de­
fekt. Wkrótce jednak samo­
chód ruszył dalej z tym, że 
miejsce za kierownicą zajął 
lekarz(?). Obok w charakterze 
pasażera siedział, kierowca. 
Dla mnie nie było to ważne. 
Ważne było, by jak najszyb­
ciej dostać się do szpitala, bo 
bóle dokuczały mi bardzo.

Leokadia Łabędzka na chwi 
lę przerwała.

— Zaniepokoiłam się kiedy 
zauważyłam, że samochód je- 
dzie w niewłaściwym kierun­
ku. Wybrano drogę gorszą, 
pełną piasku, dalszą o około 6 
km. W ten sposób przedłużono 
mi cierpienia. W czasie tej pa­
miętnej jazdy często przysta­
waliśmy. Przerwy te kierow­
ca wykorzystywał na udziela­
nie lekarzowi wskazówekf?). 
Przy ruszaniu samochód roz­
paczliwie się trząsł, jakby 
chciał się rozlecieć. Prosiłam 
sanitariusza, aby „nowy kie­
rowca" prowadził wóz delika­
tniej. Nic z tego. Moje prośby 
zbywane były milczeniem.

Na skrzyżowaniu dróg Wy- 
chowaniec — Zagaj powstał 
problem: w którym kierunku 
jechać, w prawo czy w lewo.

Nie wiemy, co by zrobiono, 
gdyby pacjentka nie wskazała 
właściwego kierunku „kierow­
cy", w tym wypadku lekarzo­
wi. Możliwe, że karetka uda­
łaby się w przeciwną stronę.

Po wielkich trudach dojecha 
no wreszcie do szpitala w O- 
bornikach.

Była już godz. 1,10.
Po dwóch dniach, 30 maja 

br. Łabędzki otrzymał list od 
żony.

mów włoskich, które oglądali. 
Bardzo im się podobały. „Zło­
dzieje i policjanci", „Cud w 
Mediolanie", ,,Witaj słoniu"...

— No, a- film z życia mło­
dzieży włoskiej... — podpo­
wiadam.

Cisza.
— „Jutro będzie za póź­

no"...
Cisza. Wydają się odrobinę 

zażenowani. Mówię kierowni­
kowi, że jakiś prowincjonalny 
mądrala z CWF „dozwolił" 
ten film dla młodzieży dopie­
ro; od 18 lat, podczas gdy je­
go bohaterowie, to chłopcy 1 
dziewczęta w wieku lat 13— 
14.

— Ja byłem — nieśmiało u- 
nosi »ię ręka Wojtka.

— Ten miody nauczyciel i 
nauczycielka na kolonii byli 
fajni, ale te stare ciotki. 
Brrr...

Wszyscy się śmieją.
— I ja byłem — chwali się 

dobrze zbudowany młodzienia 
szek Andrzej Olejnik. Tatuś 
kazał ml iść na ten film.

Mądry, rozsądny ojciec.
— I ja byłem.
— I ja...
Dzięki „Jutro będzie za 

późno", poznali spory kawa­
łek życia rówieśników włos­
kich, wspólne, bo ludzkie, dla 
młodych kaliszan i rzymian 
problemy.

Ale zaraz któryś z nich 
wspomina włoski film ,,Dzieci 
ulicy", o dzieciach bezrobot­
nych, mieszkających w lepian 
kach na peryferiach Neapolu, 
Rzymu, Mediolanu...

Chłopcy posmutnieli.
Przy obiedzie trochę folk­

loru.. włoskiego — tym razem 
na wesoło. Chłopcy pałaszują 
pyszny... makaron Staram się 
im dorównać.

Za miesiąc suszone liście 
ze starotomyskiego parku, dar 
wielkopolskich harcerzy, ze­
brane w albumie, powędrują 
na Półwysep Apeniński, z wy­
razami przyjaźni i życzenia­
mi lepszego jutra dla włos­
kich przyjaciół.

Cz. M.

I oto, jak wygląda przyjęcie 
zażalenia przez z-cę dyrekto­
ra szpitala według relacji na­
szego czytelnika:

— Wyjdź pan! Nie mam przy 
jemności z panem rozmawiać.

Uważałem, że sprawa ta po­
winna znaleźć jakieś uczciwe 
rozwiązanie i dlatego nalega 
łem na z-cę dyrektora, by wy­
jaśniono mi przyczynę tej dzi­
wnie długiej jazdy. Otrzyma­
łem odpowiedź, która oburzy­
ła mnie do głębi.

— Ta cała sprawa nie na­
leży do pana. Załatwimy ją we 
własnym zakresie.

Jestem jednak przekonany, 
że ta sprawa należy właśnie 
do mnie. Chodzi przecież o mo 
ją żonę.

— Z takim głupimf!?) jak 
pan nie mam ochoty rozma­
wiać. Gdybyś pan był rozsąd­
niejszy, nie mieszałbyś się w 
nieswoje sprawy (!?).

*

Niestety, nie możemy po­
przeć „światłego" zdania sa­
mej obywatelki, wicedyrektor. 
Jakoś odpowiada nam bardziej 
racja ob. Łabędzkiego. Sprawy 
zdrowia ludzkiego są naszą 
wspólną troską. Lekarze, któ­
rzy tego nie rozumieją — mu­
szą się uczyć społecznego, oby 
watelskiego stosunku do pro­
stych, uczciwych ludzi. Powin 
ni uczynić to jak najprędzej, 
gdyż ci, którym mają służyć, 
mogą zakwestionować ich przy 
datność.

Podobne fakty są tylko rela­
cją zajścia j nie pokazują dal­
szych szczegółów; ale wydaj* 
nam się, że są wystarczające, 
by sprawą tą zajęła się proku­
ratura.

K. Mark.



Festiwal. Festiwal...

Wierni s
rtowszechnie znane nam są 

( 1 warunki w ja:;toh odby­
wają się przygotował ia nnó- 
dzieży polskiej do Warszaw­
skiego Festiwalu. Spójrzmy je 
dnnk jak ciężką, jak bardzo 
trudną i najeżoną rozlicznymi 
przeszkodami jest droga na Fe 
stiwal dla młodzieży krajów 
kapitalistycznych i zależnych. 
Przytoczone tu relacje są jak 
najbardziej autentyczne, bo po 
ęhcdzące od naszych drogich 
gości, od delegatów na Festi­
wal, którzy niejednokrotnie 
dzięki zmyleniu czujności po­
licji i szpiegów dotarli do na-
hzej stolicy.

„Niech żyje pokój"
Luis Perez, przebywający 

już w Warszawie delegat Ku­
by wspomina zebranie miodzie 
ży zorganizowane ku czci na­
rodowego bohatera Jose Mar­
tina. Luls przemawiał na tym 
zebraniu nie wiedząc jak dużo 
kosztuje jego każde słowo. Po 
licja bowiem schwytała preze-

Łączność i pomoc
„Mamo lekarz przyjechał, 

mamo dziś w świetlicy będą 
tańczyć." Wieść niesioraa 
przez dzieci szybko dociera 
pod strzechy wiejskich do 
mów. Tak jest również w Mo 
t\lewie. Białej i Wrzonce, 
gdzie od dwóch z górą lat sy­
stematycznie odwiedza iniesz- 
kańców ekipa łączności służ­
by zdrowia z Piły. Źle powie­
dziane: odwiedziny należą już

Jan Mytyś przysłuchuje się 
obradom wojewódzkiej narady 
ruchu łączności miasta ze wsią 

w Poznaniu.
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A Produkcję atrakcyjnych 
tkanin, powlekanych polichlor- I 
kiem winylu czyli igielitem, roz- | 
poczęty Dolnośląskie Zakłady • 
Tworzyw Sztucznych w Oławie j 
Jędnvm z nowych gatunków są j 
tkaniny obiciowe, które z powo­
dzeniem zastępują skórę i mogą 
być używane do pokrycia dla sa 
mochodów, siodełek motocykli 
itp. Nowością na rynku krajo­
wym będzie tkanina bawełniana 
..Lotos", podobna do tkaniny 
podgumowanej, z lewej strony 
powleczona igielitem. Wytwarza­
na w rozmaitych wzorach i kolo­
rach. przeznaczona jest do wy­
robu nieprzemakalnych płaszczy 
damskich.

▲ Jako pierwsze w kraju przy 
stąpiły do produkcji polskiej 
konstrukcji, tzw. wózków zryw­
kowych do wyciągania dłużyc z 
lasu, Zakłady Przemyślu Maszy­
nowego Leśnictwa w Nisku. — 
Pierwszą serię 100 wózków7 roz- . 
prowadzono już po leśnictwach. ‘ 
gdzie zdały dobrze egzamin, wy 
kazując, że mogą być użyte do 
ciągników. Jak i do zaprzęgu.

A W Zakładach Celulozowo- 
Papierniczych we Włocławku 
prowadzi się próby wykorzysta­
nia — po raz pierwszy w’ kraju 
— wywarów ze spirytusowni do 
wJyrobu drożdży pastewnych. 
Jak wykazały badania, drożdże 
pastewne mogą zastąpić w po­
ważnym stopniu pasze białkowe, 
których brak odczuwa się u nas. 
Opracowanie tego rodzaju paszy 
będzie miało duże znaczc-nie dla 
naszej gospodarki hodowlanej.

A Fluoryzujące lampy dołowe 
wypróbowano ostatnio na .ładnej 
ze ścian wydobywczych kopalni 
„Kleofas". Spotkały się one z 
wielkim uznaniem załogi, która 
doceniła ich znaczenie dla poprą 
wy warunków pracy. Lampy roz­
wieszone na przodku w odstę­
pach 4-metrowych, dają bardzo 
intensywne światło, zbliżone do 
słonecznego, lecz nie oślepiają­
ce. Obecnie lampy fluoryzujące 
można zobaczyć na pokazowej 
ścianie pawilonu górnictwa na 
MTP. Przystąpiono już do ich 
seryjnej produkcji.

Trudno jest młodym ludziom, szczególnie tym, któ­
rzy dorastali w ludowej ojczyźnie zdać sobie sprawę 
ze swobód jakie stały się udziałem młodych i z rozleg­
łych możliwości otwartych przed każdym. Trudno jest 
— powiedziałbym — docenić stan posiadania, będąc 
posiadaczem od dawna.

sa Związku Młodzieży im. J. 
Martina i biła go tak długo, 
dopóki Perez nie skończył mó 
wić!

Niedawno, jeden ze studen­
tów kubańskich wypisał na 
murze hasło tak bardzo blis­
kie wszystkim uczciwym lu­
dziom świata: ,,Niech żyje po­
kój". Policja zmusiła go 'do 
wypicia całej pozostałej w ku 
bełku farby.

Z wielkim trudem udało się 
utrzymać chłopca przy życiu.

Przygotowania do Festiwa­
lu czynione przez młodzież Ku 
by łączą eię nierozerwalnie z 
ruchem pokoju, z walką o nie 
podległość narodową 1 swobo­
dy demokratyczne przeciw pod

do kilkuletniej historii. War-i 
to jednak i o tym wspomnieć, ■

Było to przed czterema la- • 
ty. Pracownicy Szpitala Miej; 
skiego w Pile wyjechali nai 
żniwa by pomóc okolicznym , 
rolnikom.

— Tak od przypadku do 
przypadku jeździliśmy przez 
dwa lata —- opowiada dziś kie 
równik ekipy łączności służby 
zdrowia w Pile, pielęgniarz 
Jan Mytyś.

Wiele od tego czasu się 
zmieniło. Ekipa przyjeżdża te 
raz do każdej z trzech podo­
piecznych wsi systematycznie. 
Co miesiąc. Lekarze, denty­
sta, instruktorzy stacji sanitar 
no - epidemiologicznej, zespół 
artystyczny — cały komplet.

Duszą, organizatorem ekipy 
jest Jan Mytyś. O sobie mówi 
mato. Swą pracę dla wsi trak­
tuje jako obowiązek społecz­
ny 1 trudno byłoby mu się 
od tego ciągłego ruchu, bie­
gania i organizowania odzwy­
czaić. Tak samo jak zresztą 
niestrudzonym w , pracy spo­
łecznej — dr. Borysowi Scluiit 
terowi i organizatorce zespołu 
teatralnego dr. Emilii Schnit- 
terowej.

Pilscy lekarze, którzy bio- 
rą aktywny udział w pracy e- 
kipy łączności miasta z wsią, 
uratowali już niejedno ludz­
kie życie. Dzięki ich pracy 
podniósł się znacznie stań u- 
świadomienia sanitarno - higie 
niczńego w Motylewie, Wrzą­
cej i Białej. Oni to zapobiegli 
rozprzestrzenieniu się groźnej 
epidemii biegunki w Motyle­
wie. Coraz więcej ludziom na 
wsi przywracają zdrowie, zdol 
ność do pracy. A kiedy nad­
chodzi okres pilnej pracy w 
polu stają do niej razem z roi 
ni kam i.

Za kilka już dni na polach 
motyłewskich spółdzielców 
przy wiązaniu w snopy dorod­
nego w tym roku zboża ujrzy­
cie również pilskich pracow­
ników służby zdrowia: leka­
rzy, pielęgniarzy, pracowni­
ków administracji. Z Janem 
Mytysiem — jak zawsze — na 
czele. (Tad)

W festiwalswym 
miasteczku

Komitet Festiwalowy w 
Trzciance uruchomił z dniem 16 
bm. w ogrodzie ZP ZMP mia­
steczko festiwalowe. Zadaniem 
jego jest jak najszersze rozpro­
pagowanie idei festiwalowych 
wśród młodzieży i starszych mie 
szkańcćw Trzcianki. W progra­
mie miasteczka są codzienne krót 
kie pogadanki o przygotowa­
niach do Festiwalu w powiecie 
i na całym świecie. nauka tań­
ców' i piosenek festiwalowych, 
występy artystyczne i zabawy.

Dla młodzieży i mieszkańców 
powiatu pilskiego zorganizowane 
zostanie drugie miasteczko fest; 
wałowe w Parku im/l-Maja, któ 
re czynne będzie w każda nie­
dzielę do zakończenia Festiwalu. 

( W programie pierwszego dnia 
1 otwarcia, tj. 24 bm. odbędą się 
popisy zespołów’ artystycznych i 
zawody sportowe (wyścigi rowe­
rowe i kajakowe, mecze piłki 
nożnej) oraz wieczorem zabawa.

(V)

porządkowaniu kraju amery­
kańskiemu dyktatowi.

Oto jeszcze jeden przykład 
tej walki.

W marcu br. przybył do sto 
licy Kuby — Hawany, wice­
prezydent USA — Nikon. Cel 
tej wizyty był oczywisty. Cho 
dziło ó umocnienie .wpływów 
amerykańskich na Kubie. Pod 
czas jednego ze swoich kurtu 
azyjnych występów Nixon u- 
dał się do centralnego parku 
Hawany, aby złożyć kwiaty 
pod pomnikiem bohatera Ku­
by — Martina. Pod tym sa­
mym pomnikiem, który przed 
kilku laty sprofanowany zo­
stał przez pijanych, amerykan 
skich marynarzy.

Gdy Nixon w asyście róż­
nych dostojników podszedł do 
pomnika —- u jego stóp upadł 
ogromny transparent z napi­
sem ,,Nixon — faszysta, do 
domu", a na cały park spadła 
biała chmura ulotek. W okna 
wystawowe amerykańskich to­
warzystw okrętowych 1 agen­
cji handlowych poleciały ka­
mienie z przytwierdzonymi do 
nich małymi transparenclka- 
mi: ,,Nixon — go home".

Serca białych
i czarnych

Rasistowski rząd Południo­
wej Afryki nie może pojąć so­
lidarności postępowej, białej 
młodzieży i jej czarnych przy 
jaciół. Rząd zwalcza tę soli­
darność wcale nie przebiera­
jąc w środkach. A więc pał­
ki, policja, aresztowania, szy­
kany. Ale pod gorącym nie­
bem czarnej Afryki, mocno 
biją gorące serca czarnych i 
białych ludzi postępu. Dla po 
koju i przyjaźni między mie­
szkańcami wszystkich konty­
nentów. wszystkich ras, wszy­
stkich wierzeń.

Niedawno w Gaipe Town 
młodzież południowo - afry­
kańska zorganizowała lokalny 
festiwal, który był przygoto­
waniem udziału młodzieży to­
go kraju w V Światowym Fe­
stiwalu w Warszawie. W pew­
nej chwili policja rozpoczęła 
akcję w celu rozbicia festiwa­
lu. Na nic się nie zdały te za­
biegi. Młodzieży nie przestra­
szyło nawet to, że policja do­
konała • zdjęć fotograficznych 
wszystkich uczestników festi­
walu, aby później rozpocząć 
wobec nich szykany.* , *

Niełatwa jest droga na 
Festiwal jeszcze dla wielu mło 
dych świata. Niełatwa jest 
walka o prawo głoszenia naj­
świętszego dla ludzkości sło­
wa,: pokój! Z walką tą solida­
ryzują się wszyscy uczciwi lu­

Przodujący ludzie Czynu Lipcowego
W okresie trwania MTP 

szczególnie gwarno jest na 
Starym Rynku. Co chwilę przy 
bywają tutaj wycieczki, aby 
zachwycać się pięknem archi­
tektury Starego Miasta.

Szczególnie dumni są jednak 
ze Starówki poznaniacy. Wie­
dzą bowiem najlepiej, ile ofiar 
nej pracy, wysiłku brygad ro­
botniczych, architektów, pla­
styków, historyków sztuki i ca­
łego społeczeństwa kosztowało 
doprowadzenie do obecnego sta 
nu St. Rynku i jego otoczenia. 
Dlatego z tym większą przy­
jemnością słuchają historii 
Ratusza i zabytkowych kamie­
niczek, opowiadanej przez czlo 
wieka najwięcej bodaj związa­
nego ze Starym Rynkiem — 
mistrza budowlanego Antonie­
go Leitgebra.

W br. mija właśnie 50 łat od 
chwili, gdy Leitgeber rozpoczął 
murarkę. A że był on mura­
rzem „z prawdziwego zdarze­
nia", dlatego już w r. 1928 zo­
stał mistrzem budowlanym na 
konstrukcję i architekturę. Ze 
Starym Rynkiem wiążą go — 
jak mówi — dawne i mile 
wspomnienia, bo już w latach 
1910—12 pracował jako mu­
rarz - tynkarz przy odbudo­
wie Ratusza. Toteż w 1946 r.

dzie. Solidaryzuje się cała 
młodzież polska, która na zbli 
żającym się Festiwalu wraz z 
tysiącami obecnych w Warsza 
wie młodych bojowników, 
wraz z milionami młodych pa­
triotów 1 internacjonalistów 
świata, ślubować będzie wier­
ność sprawie pokoju.

H. J.

la spotkaniach
z radnymi

W dniach poprzedzających 
Święto 22 Lipca wiele obwo­
dowych komitetów Frontu Na­
rodowego w Poznaniu urządzi 
ło spotkania z mieszkańcami.

W tych dniach poznańskie 
DRN obchodzą pierwsze pól-; 
rocze swej działalności. Wi 
związku z tym na spotkaniach • 
radni składają m. in. krótkie' 
sprawozdania, z których społe i 
czeristwo dowiaduje się o po-; 
stępach w realizowaniu przez 1 
rady narodowe programu Fron ! 
tu Narodowego.

Udane spotkanie zorganizo­
wał np. komitet FN obwodu 
10 w Śródmieściu. Radna 
Mańczakowa — z-ca przewod­
niczącego Prez. DRN poinfor 
mowała zebranych m. In. o 
sprawach Interesujących lud­
ność zamieszkałą w obwodzie 
nr 10 o remontach domów i u- 
lic, o rozszerzaniu części sieci 
placówek usługowych Itp. 
Wiele bolączek i spraw do za­
łatwienia wysunęli sami mie­
szkańcy. A potem — chwila 
odprężenia w części artystycz 
nej. Podobne spotkanie miało 
miejsce na Jeżycach — w świe 
tlicy Zakładów Mechanicz­
nych przy ul. Mylnej, w dziel 
nicy Nowe Miasto — w świe­
tlicy Zakładów „Pomet" 1 
„Stomil", na Wildzie — w Do 
mu Młodego Rołx>tnika.

Z dalekiego W ielnamu do U arszaicy

Na zdjęciu: wietnamski zespół pieśni i tańca, który wy­
stąpi z bogatym programem na Festiwalu Warszawskim.

Fot — CAF

jemu właśnie powierzono „pie- 
czę“ nad odbudowywanym Ra­
tuszem i kamienicami. Leitge- 
l>er z zadania tego wywiązał 
się znakomicie. Niejednokrot-

Antoni Leitgeber 
jeden z przodujących w kraju 

majstrów w wykonawstwie 
budowlanym.

Fot. (3) K, Przychodzki

nie jego rady i informacje 
przekazywane na czas konser­
watorowi i architektom pozwa­
lały na ratowanie i odtwarza­
nie najdrobniejszych szczegó­
łów przy odbudowie Ratusza. 
Ostatnio np. odkrył luki go­
tyckie przy usuwaniu starych 
tynków, przy domach nr 41 i 
nr 42 na Starym Rynku.

Mistrz Antoni to człowiek 
niezwykle czynny. Przez cały 
dzień jest „na budowie". Lu­
biany przez robotników czuwa 
nad całością prac elewacyj- 
nych i dla każdego znajdzie 
chwilę czasu, aby udziel/ć życz 
liwych wskazówek.

Jest on wyraźnie wzruszony, 
gdy mówi jak to wspólnie z 
3 brygadami tynkarskimi pra­
cującymi na wartach lipco­
wych podjął zobowiązanie od­
dania na dzień 22 Lipca do­
mów od nr 38 do 44>, gdy dó- 
daje, że największym jego ży/ 
czeniem jest ukończenie ele­
wacji wszystkich domów na 
Starówce.
/3a. swą ofiarną pracę przy 

^odbudowie Ratusza Antoni 
Leitgeber odznaczony został 
srebrnym krzyżem zasługi, a 
w ub. r. uzyskał tytuł najlep­
szego majstra w kraju w wy­
konawstwie budowlanym, (up)

DRUKARNIA: Zakłady Gra­
ficzne im. M Kasprzaka. 
Poznań. K—6—908

Fragment hali ZSRR na MTP

Otwarcie
Roku Staszicowskiego w Pile

Tegoroczne Swńęto, 22 Lipca ob śono nowe kwietniki i trawniki, 
przeprowadzono remonty skle­
pów i domów7. Wartość wszyst­
kich zobowiązań mieszkańców Pi­
ły wynosi ogółem ponad 560 tys. 
zt, z czego zrealizowano już. do 
13 bm. zobowiązania, wartości — 
480 tys. zł. Do fali zobowiązań 
w’łączyli się również żołnierze 
W. P., którzy odnowili pomnik 
zwycięstwa i uporządkowali je- 
gq otoczenie.

Uroczystości dla uczczenia 
Święta 22 Lipca i Roku Staszi­
cowskiego trwać będą od 15—-22 
bm. Po zorganizowaniu w dniach 
od 15—20 bm. akademii i masó­
wek w poszczególnych zakładach 
pracy i instytucjach, odbędzie 
się 21 bm. o godz. 18 w 6ali Ho­
telu Robotniczego ZNTK uroczy 
sta sesja Miejskiej Rady Narodo 
wej. W didu święta, 22 Lipca o 
godz. 9 przemaszeruje ulicami 
miasta młodzież i sportowcy, a 
o godz. 11 w sali b. starostwa od 
będzie się inauguracja Roku Sta­
szicowskiego. W tym samym 
dniu o godz. 12 otwarte zostanie 
przy ul. Browarnej Muzeum Sta­
nisława Staszica, o którym pisa­
liśmy w dniu wczorajszym.

Na otwarcie Roku Staszicow­
skiego przybędą do Piły liczne 
wycieczki oraz przedstawiciele 
świata naukowego. (V)

Ważne dla rolników!

Dyżury
w okresie żniw

W okresie trwania akcji 
żniwnej, tzn. w dniach od 20 
bm. do 18 sierpnia br. Skład­
nica Okręgowa Centrali Zao­
patrzenia Rolnictwa w Pozna­
niu - Malta, ul. Katowicka 1 
zorganizowała codzienne dyżu­
ry celem sprawnego zaopatrzę 
nia w części zamienne do ma­
szyn i traktorów oraz na wy­
padek awarii.

Odbiorcy mogą nabywać po 
trzębne im części, na dotych­
czasowych obowiązujących za 
sadach 'sprzedaży — w godzi­
nach od 15—18, w niedziele 
i święta od godz. 8—12. (an)

Każdy może 
wziąć udział 
w konkursie 
recytatorskim

W związku z obchodzonym RO' 
kiem Mickiewiczowskim, ogło­
szony jest w całym kraju kon­
kurs recytatorski. Udział w kon 
kursie mogą wziąć nie tylko 
członkowie zespołów recytator­
skich, ale i wszyscy niezrzesze- 
ni. Wydział Kultury Prezydium 
MRN przyjmuje Jeszcze zgłosze­
nia kandydatów do konkursu re 
cytatorskiego do dnia 25 bm. We 
wrześniu br. odbędą się elimina­
cje miejskie i w poszczególnych 
powiatach oraz centralne w War 
sza wie. • (an)

chodzone będzie szczególnie uro­
czyście, ponieważ połączone zo 
stanie równocześnie z inaugura­
cją Roku Staszicowskiego. Mie­
szkańcy Piły — rodzinnego mia 
sta Stanisława Staszica — z du­
żą ofiarnością przystąpili do prac 
— mających na celu upiększenie 
miasta. Tak więc odgruzowano 
ważniejsze punkty miasta, zało-



Pracownicy poszukiwani
Kierownika stolarni oraz stolarzy meblowych 
każdą ilość zatrudnią natychmiast Żarskie Za­
kłady Przemysłu Terenowego w Jasieniu, ul. 
Lubska 36. Zgłoszenia z życiorysem kierować 
pod pcwyższyrr adresem. Warunki mieszkanio­
wo zapewnione K2133
2 pracowników umysłowych, z-cę kierownika 
sekcji kontraktacji (wymagane kwalifikacje 
rolnicze odnośnie hodowli trzody bekonowej), 
kierownika sekcji zaopatrzenia materiałowego 
ze znajomością branży spożywczej, chemicznej, 
metalowej i budowlanej zatrudnią zaraz Za­
kłady Mięsne w Obornikach Wlkp Reflektuje 
się wyłącznie na siły kwalifikowane. Zgłoszenia 
pisemne lub ustne: Zakłady Mięsne Oborniki 
Wlkp., ul. Lipowa 15, sekcja kadr. K2163
2 cieśli zatrudni zaraz Stacja Selekcji Roślin 
p-ta Gniewkowo, pow, Inowrocław. Wynagro­
dzenie w'g stawek budowlanych K2168
Projektantów oraz weryfikatora w dziale elek­
trycznym na pełen etat przyjmie z dniem 1 wrze 
śnia 1955 r. Wojewódzkie Biuro Projektów w 
Poznaniu. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr, ul. 
23 Lutego 20. _________________ 11914g
Kierownika działu zaopatrzenia — energiczne­
go z dłuższą praktyką, najchętniej z branży 
włókienniczej przyjmie poważne przedsiębior­
stwo w Poznaniu. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla K2186._____________
Kierownika oddziału księgowości z praktyką i 
dokładną znajomością branżowego planu kont 
oraz o pełnych kwalifikacjach magazynierów’ 
z branży budowlanej poszukuje zaraz Państwo­
we Przedsiębiorstwo Budowlane w Poznaniu. 
Wynagrodzenie w/g układu zbiorowego pracy w 
budownictwie. Podania wraz z dokładnym ży­
ciorysem należy kierować do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla K2176.
Pisarza budowlanego, technika, budowy, inspek 
lora technicznego na prace w Poznaniu i na 
wyjazd przyjmie natychmiast Przedsiębiorstwo 
Robót Elewacyjnych Poznań, Marcelińska 6, 
dział kadr. _______________ K2179
Ekonomistę ze znajomością planowania kosztów 
oraz organizacji wewnątrzzakładowej przyjmie 
zaraz Zarząd Przemysłu Szklarskiego Poznań, 
pi Wolności 6. Zgłoszenia osobiste w godz. od 
9^-13._______________________________K2180
Głównego księgowego o wysokich kwalifika­
cjach poszukuje zaraz Spółdzielnia Inwalidów 
„Równość" w Poznaniu. Zgłoszenia: ul: Zwie­
rzyniecka 2. ________ K2209
Kierowniczkę „Domu Młodego Robotnika*1 za­
trudnią natychmiast Dolnośląskie Zakłady Prze 
nrysłu Pluszowego w Pobiednej, pow. Lubań 
Śląski. Podanie wraz z życiorysem kierować do 
sekcji personalnej. K2190

Glówneęo księgowego do pracy w Rejonowym 
Kierownictwie Robót Wodno-Melioracyjnych 
w Lesznie poszukuje Zarząd Wodno-MeJiora- 
cyjny w Poznaniu. Wynagrodzenie wzg grupy 
III K Zgłoszenia wraz z życiorysem kierować: 
Zarząd Wodno-Melioracyjny Poznań, ui. Towa­
rowa 53. K2218
Kalkulatora - normistę branży papierniczo- 
poligraficznej przyjmiemy zaraz. Zgłoszenia kie 
rować do ref. kadr Spółdzielni Pracy Wyrobów 
Papierniczych „Zespół" w Poznaniu, ul. Puła­
skiego 1. K2192
Cholewkarzy przyjmie natychmiast Spótdz. 
Pracy Branży Skórzanej „Obuwnik Poznański" 
Poznań, St. Rynek 94. Zgłoszenia w biurze kadr.

K2208
2 murarzy zatrudni zaraz Stacja Selekcji Roślin 
Lipie, p-ta Gniewkowo, pow. Inowrocław. Wy­
nagrodzenie wzg stawek budowlanych. K2219

Kupno
Pianina dobre kupię, również 
i prowincji. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3,
d!a_ U84ł6-________________
Młoty pneumatyczne do rozbi­
jania betonów oraz wiertar­
ki do wiercenia w kamieniu i 
świdry kupię. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń Stalinogród. Mickie 
wieża 9 pod „Młoty". K2188
Motor „Deutza" 8—12 KM, 
na chodzie, spiesznie kupię. 
Oferty z podaniem ceny Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3. dia ll878g.____________
Piec do centralnego ogrzewa­
nia, oraz bojler i grzejniki, 
kupię. Oferty z podaniem ce­
ny Biuro Ogłoszeń, Swiercze- 
wskiego 3. dla 11891 g.__
Motocykl z przyczepką, w do­
brym stanie, kupię. Oferty z 
podaniem ceny Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
11892g.
Tokarnię do 1 m toczenia, ku 
pię. Poznań, Graniczna 5,
warsztat.__ _ __ V92?-?
Łóżko niklowe, nowe, francu­
skie szafę wytworną, żyran­
dol. foteliki, stolik, kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 11966g.
Samochód osobowy kupię. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 11973g.

Nieruchomości
Wille • domki jednorodzinne, 
cale wolne na Dęócu, cen3 
180.000 zł w Antoninku 
120.000 zł. na Winogradach 
160.000 zł, dwumieszkanio- 
wą z wolnym trzypokojowym 
mieszkaniem 180.000 zł, sprze 
da Hinz Poznan Piekary 19.

_ __ lÓ749g
Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielnicach 
polecam — poszukuję Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii 26, 
tel. 87-95.___________10803g
Parcele, domki, wille, kamie 
nice kupno spizedaż. załat 
wia solidnie „Union" Poznań 
Nowowiejskiego 9. 10817g

Kamienice, wille domki z 
mniejszymi I większymi ogto 
darni, parcele kupno—sprze. 
daż. zamiany, załatwia łacho 
wo, rzetelnie Goroński. Poz­
nań. Świerczewskiego 11
_________________  1095tg
Kamienice, wille, domki z 
wolnymi mieszkaniami, oraz 
wielki wybór parcel, poleca 
— poszukuje Metelski, Poz­
nań, Czerwonej Armii 23.
____________________ 11742g
Parcele w Puszczykowie. Pu- 
szczykówku. Starołęce, Krzy- 
źownikach, Czerwonaku, na 
Sołaczu. Junikowie. od 18.000 
zł, sprzeda Dutkiewicz, Poz­
nań, Dzierżyńskiego 105. 
___________________  11530g
Domek jednorodzinny z ogro 
dem do 2500 m natychmiast 
kupię. Oferty „Prasa" Byd­
goszcz Pomorska 1, pod nr 
6871. K2187

Domek z ogródkiem na Osie­
dlu Warszawskim okazyjnie 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla
11794g._____ J________ ■
Sprzedam parcelę budowlaną 
przy lesie, przystanku kóle* 
jowym Wiry, obszar 2900 m2. 
Zgłoszenia Poznań, tel. 
657-36_______________ 11832?
Parcelę 1245 m* oplotowaną, 
na Ławicy, sprzedam. Pośre­
dnicy wykluczeni. Poznań, 
Staszica 1. m 8._____ 11339g
Kupię domek z ogrodem, bli­
sko Poznania ewtl. zamienię 
taki obiekt w Bydgoszczy, na 
domek w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew-
skjego 3 d!;Ll1848g:_____
Kupię od właściciela parcelę 
w pobliżu Poznania, pobliżu 
przystanku autobusowego, ko­
lejowego. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. dla 
11855g.___________________
2 parcele opłotowane, zadrze 
wionę ze studnią, na Ławicy, 
sprzedam spiesznie. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3. dla llSJOg.__
Kamienicę komfortową, olbrzy 
mi narożnik. 230.000 zł, wil­
lę z wolnym mieszkaniem, 
160.000 zł domek trzyizbo­
wy 130.000 zl, oraz kilka 
parcel, poleca Gruszczyński, 
Poznań, Wawrzyniaka 22. 
_____________________11913g
Parcelę w Golęczewie o łącz­
nej powierzchni 3486 m!,
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3. dla 
11917g.

Pompę elektryczną do wody, 
kupię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla
11974g, ___________
Samochód osobowy najchęt­
niej DKW Meisterklasse, w 
dobrym stanie, kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 12002g.______
Maszynę do szycia kupię. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 12009g.
Szafkę do rzeczy dziecięcych, 
kupię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla
.17??.lg.________ •__________
Psa foksteriera ostrowfose- 
go. szczeniaka kupię, Oferty 
Biuro Ogłoszeń, : Świerczew­
skiego 3, 4la 12024?. __
Kuplę ciągnik Lanz-Buldog 
35 PS lub Deutz. 28 PS. w do 
brym stanie Oferty Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3,
dlą 12039g._______  _____
rlsharmonlunt (nawet niekoni 
pletne) kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 12049g.
Kuplę młocarnie w dobrym 
stanie, wydajność 7—10 kwin 
tali na godzinę. Zgłoszenia z 
opisem i ceną kierować: Ka­
zimierz Dantelew’icz, Poznań, 
Dzierżyńskiego 97, m 3a.

12008?

Sprzedaż
Radioodbiornik samochodowy, 
uniwersalny, oraz bateryjny, 
wysokiej klasy, sprzedam. Ra 
dioekspert Poznań, Śniade­
ckich 1._____________ 11776g
Wózki dziecięce autka drew­
niane, koszykowe spacerów- 
ki czeskie na łożyskach kul­
kowych, nowoczesne drewnia 
ne. gięte, dla bliźniąt oraz 
lalek poleca H. Świetlik, Po­
znań, Wrocławska 13. 1180?g

Poszukujemy 
żawienia ca 

.2

( j wydzier-

do uruchomienia hodo­
wli pieczarek. Wiado­
mość: Spółdz. „Aromat" 
Poznań, ul. Masztaiarska 
7 tel 29-77 od godz. 
7—15. K2194

Poszukujemy do wydzier­
żawienia

STAJNIĘ 
dla 1 pary kom
oraz pomieszczenie na 
platformy. Wiadomość: 
Spółdz. „Aromat" Poznań, 
ul. Masztaiarska 7. tel. 
29-77, od godz. 7—15.

K2195

j 06Ł0SZEH1A DROBNE fe
Motocykl Ardie, 200 ccm, po 
remoncie, tanio sprzedam. Po­
znań. Ostroroga 34. m 1. 
___________ 11837g
Motocykl BMW, 350 ccm R35 
sprzedam. Poznań, Mostowa 
5a m 12 od godz. 15—20
____________ 11851?

wilczka sprze- 
Fabianowo, 

118Glg

Półrocznego
dam. Poznań 
Wolczyńska 13a.
Nowość! maszynę dziewiarską, 
mechaniczną „Dubied" 8/90 
cm. sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 11863g.
Pszczoły z ulami wielkopol­
skimi iub bez, sprzedam. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. dla 11867g.
Kotlinę gazową 6-pa1nikową, 
z dwoma piekarnikami, oka­
zyjnie sprzedam. Koska, Po­
znań, Dominikańska 5. 
____________________ H881g
Maszynę do szycia z okrągłym 
czółenkiem, sprzedam. Poz­
nań Chłapowskiego 3, m 3. 
________________ 11885g
Barak z prefabrykatów, bez 
dachu, sprzedam. Obejrzeć 
można Poznań Naramowicka 
264a • 11887g
Ziemię z łąką (powiat Ko­
ścian) bardzo korzystnie sprze 
dam. Informacje Poznań, Ko­
lejowa 6a. m 12. 11889g

Wózek głęboki, 
sprzedam. Poznań. 
38. m 13.

Parcelę jednomorgową. w mie 
ście (Mosina) tanio sprze­
dam. Nowak, Poznań, Czerw. 
Artnii 26. 11738g
Szukam dzierżawy domku, bli 
sko miasta lub stacji. Zgło­
szenia: Poste - restante: Ra­
cibórz „Milan". 12445p
Kupię zaraz domek 2-pokojo- 
wy z kuchnią, zelektryfiko­
wany, z ogrodem, w małym 
mieście. Oferty z podaniem 
ceny do Biura Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3. dla 1245lp.
Kilka parcel P/z-morgowe 
pod budowo domku w Czer­
wonaku, 15.000 zł, sprze­
dam. Nowak. Poznań. Czerw. 
Armii 26._______ 11737g
Piękna nieruchomość nadają­
ca się na hodowlę, bez in­
wentarza, sprzedam kwalifi­
kowanemu rolnikowi . hodo­
wcy. Krawiec. Rogoźno Wlkp,. 
przy dworcu.’ 11784g
Parcelę w dzielnicy willowej 
kupię. Zgłoszenia Poznań, Wa 
wrzyniaka 22, m 5. 11790g

Sprzedam parcele zalesiona 
w Świdrze k/Warszawy lub za 
mienię na podobną w rejonie 
Puszczykowa. Oferty Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3. 
dla 1180 lg.

Sprzedam piękną willę jedno- 
mieszkaniowa. 5-izbowa styl 
szwajcarski. Taras, wodociąg, 
kanalizacja, 2 parcele sad^ 
brodzianka dla dzieci — mia­
sto powiatowe, w pobliżu Po- 
znan;p. ofprtv Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 
11880g.

Parcelę 2500 m‘ sprzedam. 
Br. Szczepaniak, Luboń 4, 
ul. Dzierżyńskiego 61 (daw- 
niej Lasek).__________11927g
Zamienię lub sprzedam willę 
5 pokoi z kuchnią, łazienką, 
ogrodem, pięknie położone, 
samodzielne, w Międzyrzeczu 
Wlkp., na samodzielne podo­
bne lub mniejsze w Poznaniu, 
względnie w okolicy Pozna­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla
11983g.____________ ___
Willę z wolnym mieszkaniem, 
sprzedam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
nr 12004g.
Dom z wolnym mieszkaniem 
lub ogród owocowy, w Czem­
piniu, spiesznie sprzedam. 
Dutkiewicz. Poznań, Dzierżyń­
skiego 105.  12028g
Domek jednorodzinny lub go­
spodarczy w Poznaniu lub oko 
licy, kupię. Możliwość zatnia 
ny 3-poko.iowego mieszkania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla l2036g.
Willę w Puszczykowie. 1500 
m2 ogrodu. 60.000 zł. ka­
mienica trzy sklepy, wolnym 
mieszkaniem w Lesznie wil­
lę przy Słonecznej, połowa. 
90.000 zł. kamienica przy 
Parku Kasprzaka, 75.000 zł, 
sprzedam. Metelski. Poznań 
Czerwonej Armii 23. 12056g
Ogród owocowy z domkiem. 
wolnym nreszkaniem. za Po­
znaniem. dobra komunikacja, 
sprzedam lub oddam w dzier­
żawę. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
12042g.

Motocykl nowy 175 cms. z 
częściami zapasowymi, sprze. 
dam. Wiadomość: sklep kra­
wiecki, Kraków pi. Dotnini- 
kański 2. ________ K2189

Czereśnie na drzewie sprze­
dam. Poznań, Wiosenna 68, 
m 4.________ _____12003?
Wózek - autko koszykowe, 
sprzedam. Poznań, pl. Wiel- 
kopolski 7/8, m 53.__12447p
Sprzedam większą ilość da­
chówki mniszki. Piła Okrzei 
18, tel. 276._________ l_2448p
Platformę, przyczepę, 4 tony, 
w dobrym stanie oraz wóz 
meblowy, sprzedam. Poznań.

_________ 11816g
Wózek - autko sprzedam Poz­
nań, Lodowa 32, m I. 
_______________11819g
Westłalke luksusowy na gaz
i węgiel, sprzedam. Poznań, 
Rokossowskiego 130/132, 
tel. 640-14. 11822g
Wózek - autko sprzedam. Po­
znań, Wawrzyniaka 20. m 11, 
od godz. 15—17. 11827g
Wózek - autko koszykowe, 
sprzedam. Poznań Tęczowa 
4h Stański._____U829?
Sprzedam wózek . autko, na 
łożyskach, stan bardzo do­
bry. Poznań Zeylanda 1 m 
7. od godz i? —18. 11831g
Wssltafkę biała na węgiel, 
1200 zł, sprzedam. Poznań, 
Szewska 9 m 9, w podwórzu, 
Tomaszewska. 11833?
Radio z adapterem sprzedam. 
Poznań Garncarska 10 m 3.

11836g
Kajak dwuosobowy, turystycz­
ny. z żaglem piec Junkersa 
do łazienki, gazowy, oficer­
ki nr 42, prawie nowe łóżko 
połowę, sprzedam. Poznań. 
Kasprzaka 30, m 6. 11840g

TABELA WIĘKSZYCH
13 Krajowej Loterii

WYGRANYCH
Pieniężnej

wyższych wygranych III rzutu 
Krajowej Loterii Pieniężnej

dnia 18 lipca 1955 r<
Wygrane po zł. 20.080 padly na

Nr. Nr. 7323 51435 92369 03106 11477(1

Wygrane po zł, 10.000 
Nr. Nr. 1031 664 75 75731

padly
89412

13

Elegancką kurtkę karakułową 
okazyjnie sprzedam. Poznań, 
Grottgera 6, m 8. 1200łg
Samochód „Fiat Sinica" 500, 
w dobrym stanie, sprzedam. 
Poznań. Norwida 7. 12010g
Sprzedam motocykl DKW. 200 
ccm SB, Poznań Staszica 
11/13 m 18 od godz. 15-19.

12037g
Motorek do kajaka, 100 ccm, 
sprzedam. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3- Dr H948g, __ ____
Samochód osobowy „Oppel- 
Kadet", czterodrzwiowy, sprze 
dam. Łuczek. Poznań, Małec­
kiego 6 m 7,_____ ll949g
Podwozie do platformy z tar­
czami, na szesnąstki, 1 oś tyl 
ną do platformy 4 tony sil­
nik elektryczny, 0,55 KW, 
sprzedam. Poznbń. Marii Ma­
gdaleny 8. ra 1, 11952?
Kuchnie nowoczesne sprze­
dam. Poznań Dzierżyńskiego 
38, w podwórzu.__ 11955g
Motocykl DKW, 350 ccm. w 
bardzo dobrym stanie, sprze­
dam. Poznań. Czartoria 9a, 
m 9a, od godz. 15,30—17.

11956g
Wóz skrzynkowy, rozmiar kół 
750X20. okazyjnie sprzedam. 
Pozrfań - Minikowo, ul. Ję- 
drzejowska 7. 11957g
Sprzedam silnik Mercedes, 230 

koszykowy,oraz rózne części tego typu.
Fabryczna

11896g

Kompletną mieszarkę piekar­
ska. sprzedani. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, nr 11897g.

Motocykl Japp. 200 ccm, 
sprzedam. Poznań, Rokosso­
wskiego 393, m 6. 11902g
Spawarkę transformatorową, 
380 V reguła — 350 A. sprze 
dam Foznań, Gajowa 4, m 
10. ' 11907g
Radio AT - Super, nowe, sprze 
dam. Cena 2.650 zł. Poznań 
Śniadeckich 28, m 8, od godz. 
16. 11908g
Pompy (Wasserknecht) 2‘/» i 
l’/< cala, pompę kanalizacyj­
ną, 30 m3. oraz pompę do 
prasy hydraulicznej, okazyj­
nie sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3, nr lJ909g.______
Kajak z motorkiem „Koenig" 
sprzedam stan dobry, 3.500 
zl. Buśkó Czarnków, Kościu­
szki 22.____________ ^^±21?
Starogdańskl gabinet męski, 
sprzedam korzystnie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 12232p.
Sprzedam akordeon 120-baso- 
wy. Poznań, Chwaliszewo 72. 
m 2 od godz. 15—19.

____________ 12233P

Sprzedam z likwidacji 4 tony 
cegły szamotowej, nietypo­
wej 6 ton kształtki kanałiza 
cyjriej. 700 szt. ram okien­
nych dreny piątki. 10.000 
szt. kranów, zawory wodocią 
gowe. Agencja Techniczna 
Gdynia. Śląska 15 tel. 54-21.

12281p
Sprzedaż z likwidacji: windy 
linowe podnośniki, agregaty 
elektryczne, awaryjne auto­
maty zabezpieczające, 100—- 
200 Amper rozruszniki silni 
ki elektryczne, łańcuchy Gal­
la 55—60 mm. Agencja Tech 
nićzna Gdynia, Śląska 15, tel. 
54-21.______ 12282p
Kuchenkę z piekarnikiem, na 
węgiel sprzedam. Poznań, 
Obonńćka_210._______ 119tlg
Samochód osobowy „Oppel- 
Olimpia" w bardzo dobrym 
stanie, sprzedam. Poznań Siu 
sarska 13. m 5, od godz. 
15—18. U920g
Kuchenkę (angielkę) na prąd 
i węgiel, sprzedam. Poznań, 
Kościuszki 72, m 12. 11922g
Motor tylny do łodzi, sprze­
dam. Poznań, tel. 93-69.

11933g
Ramę motocyklową. DKW 
200 ccm, oraz imadło insta- 
latorskie, sprzedam. Poznań- 
Szczepankowo Salicka 3.
______  11934g
Akordeon 80 basowy, z regi­
strami. sprzedam. Poznań, 
Sienkiewicza 6, m 13. od 
godz. 16—20. 11936g
Pianina kunuje Magazyn For­
tepianów Poznań. Czerw. Ar. 
mii 39. podwórze. 11938g

Pierścionek brylantowy (po­
nad karat), fortepian krótki, 
marki angielskiej, sprzedam. 
Poznań, Poplińskich 2. m 6. 
Zgłoszenia od godz. 17—20 
___________ łJL9-4Ig

Sprzedam 2 ciągniki marki 
„Lanz Buldog" 45 PS, po ge­
neralnym remoncie, z przy­
czepami, samochód ciężaro­
wy „Diesel" 5 ton. Zmyślo­
ny. Wyocław Św. Antoniego 
10, tel. 20-34. 11985g

Poznań, tel. 528-72 od godz. 
16—18. 11959g
Tanio sprzedam maszynę sze­
wską, łaciafkę. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń. Świercze­
wskiego 3, nr 11968g.
Motocykl DKW, NZ. typ 350 
ccm w dobrym stanie techni­
cznym, sprzedam. Mieczysław 
Drapiński, Zagórów, Średnia 
16, pow. Konin. 11971g

Motocykl DKW oraz części, 
sprzedam. Tankowiak. Poz­
nań, Marcinkowskiego 11 m 
21.______ _______ U 976g
Pasiekę 30 uli (nie wszystkie 
obsadzone), system powię­
kszony Widerak z pół nad­
stawką. sprzedam. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Swierczewskie- 
go 3 dla 11977g.
Motocykl Tortiaz, 250 ccm, 
neżne biegi, stan idealny, 
14.000 zl, zegarek zloty Ome 
ga, 5.000 zł pierścionek- 
brylant, z perełkami. 14.000 
zł. sprzedam. Poznań, teł. 
30-72. 11979R
Motocykl NSU, 200 ccm. sprze 
dam. Poznań. Wawrzyniaka 
27, m 6 od godz. 14.
____________ _______ 11984?
Spacerówkę metalową, gię­
tą, na piastach rowerowych, 
sprzedam. Poznań, Długosza 
23. m 3. 11986?

Sprzedam motocykl ,,Victo- 
ria“. 350 ccm. Grabicki Po­
znań, Grunwaldzka 57.

 11988g
Kołnierz ze srebrnego lisa, 
sprzedam. Poznań, Engla 22,
m 3.___________ ____
Parasof ogrodowy sprzedam. 
Poznań, Piękna 55 środkowy 
dzwonek (przy Ogrodzie Bota­
nicznym). 11991g
Motocykl „Zttndapp" 600 
ccm. z przyczepką „Steib", 
koło amortyzowane, stan ide­
alny. sprzedam. Poznań, Gwar 
dii Ludowej 31a. m 14. przed 
rynkiem Wildeckim. 11994g
Futro . piżmowce, nowe, sprze 
dam. Poznań, Garncarska 10, 
m 4 od godz. 15—18.

11995g
Maszynę do szycia „Singer" 
sprzedam. Poznań. Pamiątko­
wa 13. m 3. 12000g
Sprzedam kotliny kaflowe 
przenośne. Poznań, Kraszew­
skiego 28, plac. 12007g
Radia: AT oraz EAK, sprze­
dam. Poznań Umińskiego 25, 
m 5.__ _________ 12011g
Sprzedani snopowiązalkę mar 
ki „Fela", cena 12.000 zł. 
Jan- Krawiec. Poznań, Garba­
ty 53. m 4. 12013g

w dobrym stanie, 
Poznań. Działowa 

12010?

Sypialnię
sprzedam. 
20, m 70.

Wygrane po, sl. 5.000 padly na 
Nr. Nr. ć«b» l«44b 25UBI 39122 45423 
4955H 66899 08848 91915 94190 103484 
104568

Wygrane po zl. 2.000 padly na 
Nr. Nr. 183 4585 9220 10585 21664 
37765 40368 43187 45022 45883 49914 
55198 83279 65157 73489 80906 K9643 
89722 90702 94502 114355 118620

Wirówki do mleka
naprawy, części zamienne 
i talerze wszystkich typów 
wykonuje W. Buchwald, 
Poznań. O&rcdowa 10. dru 
gi dom oa Ratajczaka.

11699g

Motocykl 250 ccm, w bardzo 
dobrym stanie, sprzedam. T. 
Maćkowiak, Poznań. Tatrzań­
ska 6. _ 12014g
Sprzedam motocykl ..Sachs", 
100 ccm. Poznań, Wielka 12, 
stolarnia._______1201Sg
Psy owczarki, niemieckie, 
czteromiesięczne oraz starsze, 
z pełnymi rodowodami, sprze 
dam. Poznań, Zbąszyńska 11.

12022g
Maszynę pończoszniczą „Re­
kord" korzystnie sprzedam. 
Poznań. Sczanieckfej 1, górnv 
dzwonek. 12023g
Pokój stołowy i szafy do rze­
czy tanio sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 12G25g.
Wózek - autko, koszykowy, 
sprzedam. Poznań. Wiśniowa 
33. m 2. 12026g
Akordeon nowy, zagraniczny, 
80 bas., 7 registrów. Poz­
nań, Słowackiego 18, m 1, 
od godz. 16—17. 12027g
Sprzedani saksofon alt. Poz­
nań Wawrzyniaka 6, m lla.

12034g
Sprzedam motocykl SHL. mało 
używany. Puszczykowo, Poz­
nańska 59, od godz. 17—20.

12O38g

Lokale
Zamienię mieszkanie: pokój 
z kuchnią, łazienką, przedpo­
kojem. garażem, w Szczecinie, 
na pokój z kuchnią, w Poz­
naniu lub pobliżu. Wiado­
mość Poznań Rolna 23. m 9.

11788g

Zamienię 4 pokoje z kuchnią, 
łazienką, ogrodem, w Kowa­
rach, na pokój z kuchnią w 
Poznaniu. Wiadomość Poznań, 
Czerw. Armii 35 m 11.

11789g

Małżeństwo poszukuje pokoju 
z kuchnią, względnie pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla_ll815g.__
Zamienię pokój z kuchnią, 
parter, na 2 pokoje z kuch­
nią. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 d!a 11825g.
Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
w Inowrocławiu, na takie sa 
me lub mniejsze w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3. dla 11828g.
Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
na duży pokój z kuchnią. Po­
znań, Palacza 25, m 5. 
_____________________11842g
Zamienię dwa pokoje z ku­
chnią. Poznań . Krzesiny, na 
podobne w Poznaniu lub oko 
licy najchętniej z ogrodem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 11844g.

Student poszukuje pokoju za­
raz lub od października. Oler 
ty Biuro Ogłoszeń. Świercze­
wskiego 3, dla 11846g.
Piękne samodzielne mieszka­
nie, 2 duże pokoje z kuchnią, 
pełen , komfort, balkon. 1 ptr.. 
w śródmieściu Krakowa, za­
mienię na podobne w dozna­
niu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11850g.___________________
Duży pokój z balkonem, uży­
waniem kuchni, zamienię na 
dwa pokoje. Oferty Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3 
dla 11853g.___
Solidna studentka szuka po­
koju od 1 września. Pisemne 
oferty Cichowlczowa. Poznań, 
Sienkiewicza 7, m 8. 
____________________ 11857g
Zamienię duży pokój z kuch­
nią, wspólnym korytarzem, 
na większe. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 11850g.

t
Dnia 19 lipca 1955 zmarł po długiej 

robie mój ukochany ojciec, brat, wujek
ciężkiej cho- 
szwagier, śp.

drmed. Feliks Piotrowski
Złożenie drogich nam zwłok odbędzie się w piątek,- 

22 hm., o godz. 15.30 z domu żałoby, na cmentarz 
parafialny w Zbąszyniu.

1218Sg
W ciężkim smutku pogrążeni

syn I redlina

Wygrane po zł. 1.000 padly na 
Nr. Nr. 1211 7278 9540 9606 10896 
11571 12736 13698 14506 16128 17960 
18175 20728 21620 23240 25466 29126 
32684 32846 33492 35677 36132 344$S 
38445 38617 40326 42915 44160 44971 
46039-48461 49447 50571 51582 53127 
54366 54483 54805 59427 60690 62926 
64713 65425 66403 69060 70140 71848 
73984 76008 76529 79851 8)347 85265 
87340 87368 91752 92690 93131 93193 
93657 96455 97649 99395 100016 100165 
100517 101181 103026 104174 108360 
11O42P 111018 113704 114096 115112 
119279.

Zamówienia na:

CZĘŚCI ARTYSTYCZNE
AKADEMII ZAKŁADOWYCH
oraz wszelkich imprez artystycznych łącznie 

z wynajęciem sali przyjmuje
Spółdz. Usług: Artystyczno- Rozrywkowych 

w Poznaniu, ul Lampego 16, tel. 42-94 
K2227

Samotna pracująca poszukuje 
od 1 sierpnia pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 11856g.
Uczennicę szkolną przyjmę 
na wspólny pokój (Łazarz). 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 11858g.
Zamienię dwa pokoje z ku­
chnią, na pokój z kuchnią, ła­
zienką, korytarzem, samo­
dzielne. Wspólne wykluczone. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3, dla 11870g.__
Student V roku medycyny po­
szukuje spiesznie niekrępują- 
cego pokoju. Oferty Eiuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 11873g.

Pokoju umeblowanego poszu­
kują bracia: pracujący i stu­
dent. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11874g.
Studentka szuka pokoju od 1 
sierpnia lub od 1 września. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla U877g.
Mieszkanie komfortowe, 2-po- 
kojowe. na przedmieściu na 
Naramowicach. 12 min. od 
końcowego przystanku, w no 
wej willi, oddam do remontu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3. dla 11888g.
Panna pracująca, spokojna, 
poszukuje małego pokoju. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 11890g._
Pokój z kuchnią, piwnicą, 
chlewem, działka 350 m’, za­
mienię na pokój z kuchnią 
lub 2 pokoje z kuchnią. Poz­
nań - Starolęka, Pstrowskiego
104, m 2.________ J1894^
Szukam spiesznie do małego 
remontu, samodzielnego mie­
szkania, ew'tl. zamienię po­
kój. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla
119O4g._____ ____
Młody samotny technik, pra­
cujący, poszukuje pokoju, 
ewtl. wspólnego lub na pery­
feriach. z dogodnym doja­
zdem. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla
21906?._________ _________
Mieszkanie 2-pokojowe z ku­
chnią. zamienię na 3—4 poko 
je. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3. dla 11912g.
Samotny inżynier poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
H918g. __________
Zamienię samodzielny pokój 
na większy. Poznań Wioślar­
ska 72, m 3._____ 11919g
Pokój z kuchnią, balkonem, 
w Puszczykówku, zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swiercze-

dla U924g.
Wspólne mieszkanie dla sa­
motnej panny, najchętniej 
krawcowej. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
U926g.
Zamienię 21/* pokoju z uży­
walnością kuchni, parterowe, 
Słowackiego, na pokój z ku­
chnią, samodzielne, IV pię­
tro wykluczone. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 11928g-____ __
Pokoju poszukuje samotnv, 
przebywający na delegacji. 
Oferty Biur0 Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 11935g.

Praca
Pomocnik blacharsko-instala- 
cyjny potrzebny. Poznań, Ma­
tejki 11, warsztat. Il992g
Starszego pracownika fizy­
cznego przyjmę. Dam całkowi 
te utrzymanie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 11838g.

Osoba do pomocy w gospodar 
stwie domowym i opieki nad 
dzieckiem potrzebna. Zgło­
szenia Poznań - Dębiec. Klo­
nowa 41. m 1, od godz' 15. 
_________________  12449p
Stróiostwa z mieszkaniem po­
szukuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
11854g._____________ _

Potrzebna pani na 3 godziny 
dziennie do haftu i dziurek, 
na okrętce. Oferty Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
dla US59g.

Wysokokwalifikowane dwie
osoby do światłokopli, znają­
ce dobrze maszyny światlo- 
kopijne i amonikarnię, z repe 
racją tych maszyn, znające 
introligatorstwo, pfzyjmą po­
sadę. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
11866g,___
Gosposia potrzebna natych­
miast do małżeństwa z Jed­
nym dzieckiem. Zgłoszenia z 
podaniem warunków. Raszko­
wski, Janowiec Wlkp., pt. 
Wolności 6. 11975g

Nauka
Korespondencyjne lekcje księ 
gowości, stenografii, języ­
ków. Łódź 1. skrytka 57. 
______________ 11370p
tańców szybko uczę. Poznań, 
Mickiewicza 27, m 7.

11749g

Zguby
Zgubiono odcinek zameldowa­
nia dnia 9. 7. 55 r. Stani­
sław Bedyniak, Łódź, Llma- 
nowskiego 11. m 22. 12446p
Zgubiono leg. UP. B. Macie­
jewska. Bydgoszcz, Pułaskie­
go 8. 11980g

Różne
Słuchawki i narzędzia lekar­
skie wyjalawiacze paratuzy 
strzykawki, poleca: T. Kory- 
towski. Poznań, Marcinkow- 
skiego 19, 1 ptr.____ 11646g

Naprawa, strojenie odbiorni­
ków oscylografem. Radioeks- 
pert Poznań, Śniadeckich 1. 
__________ 11775g

t

Posiadam uprawnienie prze­
mysłowe. 1 lokale, czekam pro­
pozycji. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
11823g._______________ ’

Szyję garderobę dziecięcą 
ceruję wszelką bieliznę, oraz 
robię ażurowe rękawiczki. 
Poznań, Kopernika 3. m 6.
__________________ 11964g
A. Busiakiewicz Poznań, 
Czerw. Armii 53 w bramie. Go
ściora zwiedzającym MTP po­
lecam piękne robótki ręcznej 
pracy, serwety, poduszki de­
koracyjne. hafty „totedo" 
przybory do robót ręcznych, 
oraz galanterię drobną, wy­
stawa w głębi bramy.
___ ________  11864g

Dnia 19 lipca 1955 zmarła w wieku lat 73 
kochana matka, teściowa i babka, śp.

z Szymańskich

Bronisława Banaszewska
Dnia 18 lipca br. zmarł w wieku lat 53, mój uko­

chany mąż, nasz ojciec, brat i teść. śp.

Ignacy Banaszewski
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w czwartek 21 bm., o 

godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
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W ciężkim smutku nogrążona

rodzina



Oświadczenie premiera iej Brytanii A. Edena
' Konferencja ta Jest Jedyną 
w swoim rodzaju konferencją 
w dziejach, ponieważ warunki, 
w których spotykamy się, są 
bez precedensu. Wszyscy wie­
my, jakie niezrównane możli­
wości stoją przed nami dzięki 
odkryciom naukowym 1 tech­
nicznym naszego stulecia. Wy­
starczy, abyśmy tylko wyciąg­
nęli rękę, a ludzkość mogłaby 
wkroczyć w erę rozkwitu, jakie 
go nigdy Jeszcze nie znała. Tak 
samo jasne Jest, jak straszne 
byłyby rezultaty Jakiegokol­
wiek konfliktu, w którym ucze­
stniczyłyby wielkie mocarstwa.

Byl czas, gdy w wojnie agre 
sor mógł liczyć na przewagę 
1 osiągnąć korzyści polityczne 
dla swego kraju za pomocą ak­
cji militarnej. Im bardziej Im­
ponująca była potęga militarna, 
tym ponętniejsze były korzy­
ści. jakich mógł się spodziewać 
agresor, i tym mniejszego 
mógł oczekiwać odwetu. Każdy 
z nas może przytoczyć takie 
przykłady z historii. Obecnie 
coś takiego nie Jest moż­
liwe. Żadna wojna nie może 
przynieść zwycięzcy zdoby­
czy. Może ona Jedynie przy­
nieść Jemu 1 jego ofierze cał­
kowitą zagładę. Kraje neutral­
ne ucierpiałyby tak samo Jak 
kraje walczące.

Są to surowe fakty, dzięki 
którym możliwe Jest, że osiąg­
niemy wreszcie długotrwały 
pokój. Istnienie czynnika od­
straszającego od akcji wojen­
nej jest sygnałem ostrzegaw­
czym. Ale czynnik ten nie mo­
że sar przez się rozwiązać pro 
blemów międzynarodowych i 
usunąć rozbieżności, które mię­
dzy nami Istnieją. Spotkaliśmy 
się tu dziś właśnie po to, aby 
podjąć próbę osiągnięcia po­
stępu, Jeśli chodzi o te proble­
my l rozbieżności. Na konfe­
rencji tej powinniśmy się nimi 
zająć głównie z punktu widze­
nia sytuacji w Europie. Co spo­
śród nich Jest najważniejsze? O- 
czywiście, nie może ulegać żad­
nej wątpliwości, że sprawa Jed­
ności Niemiec. Dopóki Niemcy 
będą podzielone, podzielona 
będzie również Europa Dopóki 
Jedność Niemiec nie zostanie 
przywrócona, nie może na kon­
tynencie europejskim zapano­
wać ani zaufanie, ani bezpie­
czeństwo. W granicach naszeJ 
strefy zachodniej uczyniliśmy 
wszystko, co mogliśmy dla zjed 
noczenla Niemiec: zlikwidowa­
liśmy bariery między naszymi 
strefami; traktowaliśmy trzy 
strefy zachodnie jako Jedną 
całość ekonomiczną 1 daliśmy 
im rząd federalny; położyliśmy 
kres okupacji.

Niezależnie od głównyoh a- 
spektów zjednoczenia Niemiec, 
osiągnięty byłby rzeczywisty 
postęp, gdyby w okresie, w 
którym trwają nasze rozmowy 
na temat jedności Niemiec — 
rząd radziecki uznał za moż­
liwe złagodzenie ograniczeń, 
które pogłębiają obecnie roz­
bicie Niemiec 1 utrudniają kon 
takt między Niemcami na 
Wschodzie i Zachodzie.

Obecnie pragnę omówić szer 
sze aspekty zjednoczenia Nie­
miec. Jaka była przyczyna nie­
powodzenia konferencji berliń­
skiej w ubiegłym roku? Sprawę 
tę powinniśmy rozpatrywać Jak 
najbardziej obiektywnie, aby 
wyjaśnić, Jak dalece możemy 
odejść od wyraźnie ustalonych 
pozycji, Jakie wielkie mocar­
stwa zarówno z jednej, Jak 1 z 
drugiej strony uważały wów­
czas za konieczne zająć.

Na konferencji berlińskiej 
Zachód zaproponował zjedno­
czenie Niemiec w oparciu o 
wolne wybory 1 przyznanie 
Niemcom nieskrępowanego pra 
wa obrania własnej polityki za­
granicznej.

Według tzw. planu Edena, 
Niemcy mogły wybrać albo po­
wiązanie z Zachodem, albo po­
wiązanie ze Wschodem, bądź 
też neutralność. Jednakże rząd 
radziecki nie był w stanie przy­
jąć tego planu. Lecz w głębi 
serca wszyscy wiemy, że Niem­
cy powinny być zjednoczone i 
że wielkiemu krajowi nie moż­
na stale odmawiać swobodnego 
wyboru swej własnej polityki 
zagranicznej.

Przyczyną niepowodzenia 
konferencji berlińskiej był fakt 
że jedno z mocarstw blorących 
w nle.1 udział uważało, iż zjed­
noczone Niemcy, zremilitaryzo 
wane 1 realizujące swoje pra­
wo ewentualnego przyłączenia 
się do NATO, 6tanowlć będą 
coraz większą groźbę dla bez­
pieczeństwa tego mocarstwa 
Nie zamierzam wdawać się w 
polemikę, czy obawy te były 
uzasadnione.

W ciągu ostatnich dziesię­
ciu lat wiele było powodów 
do podejrzeń 1 obaw. Znalazły 
one wyraz we wzmożonych 
programach zbrojeń. Po to, 
aby podjąć próbę rozpatrze­
nia tych spraw w ich szer­
szym aspekcie, zgodziliśmy się 
działać za pośrednictwem Ko­
misji Rozbrojeniowej NZ. Wi­
tamy z zadowoleniem istoiny 
postęp osiągnięty niedawno w 
tej komisji i świadczący o 
znacznym zasięgu Jednomyśl­
ności. która zarysowuje się 
między różnymi propozycjami 
mocarstw zachodnich a pro­
pozycjami wysuniętymi nieda 
wno przez rząd radziecki. 
Wszystkie te dyskusje będą 
kontynuowane, lecz — jak wie 
my — koniecznością chwili 
Jest podjęcie pierwszych, prak 
tycznych kroków. Palący pro­
blem polega na tym, Jak roz­
począć proces zmniejszenia na 
pięcia oraz usunięcia podej­
rzeń 1 obaw. Istnieje również 
problem praktyczny, w Jaki 
sposób możemy wspólnie oprą 
cować 1 zrealizować skutecz­
ną kontrolę nad zbrojeniami 
1 6iłaml zbrojnymi. Zjednoczę 
nie Niemiec samo przez się 
nie zwiększy ani nie zmniej­
szy jakiejkolwiek groźby, któ 
ra, Jak się uważa, istnieje dla 
bezpieczeństwa Europy. Wszy 
stko zależeć będzie od warun­
ków, w jakich nastąpi zjedno­
czenie.

Chciałbym dlatego zapro­
ponować obecnie, abyśmy roz 
patrzyli 6zereg pokrewnych 
propozycji, które podyktowa­
ne są "dwoma względami. Po 
pierwsze, obliczone są one na 
to, aby osłabić obawy z po­
wodu wzrostu niebezpieczeń­
stwa, które, jak niektórzy u- 
ważali w Berlinie, może na­
stąpić po przyjęciu naszego 
planu. Po drugie, zmierzają 
one do tego, * aby dokonać 
praktycznego eksperymentu w 
dziedzinie skutecznej kontroli 
zbrojeń. I to, leżeli uwieńczo­
ne zostanie lokalnym sukce­
sem w Europie, będzie mogło 
objąć swym zasięgiem rów­
nież peryferie. Jeżeli zdołamy 
chociażby raz Jeden ustano­
wić poczucie bezpieczeństwa 
na kontynencie europejskim, 
Jeżeli zdołamy stworzyć sku­
teczny system zmniejszenia na 
pięcia na tym kontynencie, 
czyż nie możemy wówczas ży­
wić nadziei, że to pierwsze po 
wodzenie będzie wstępem do 
szerszego 1 dalej Idącego zro­
zumienia? Dlatego wysuwamy 
pewne Idee, które — jak są­
dzimy — mogą być pożytecz­
ne dla osiągnięcia tego celu.

Jak Już powiedziałem, cel 
nasz polega na tym, aby zape­
wnić zjednoczenie Niemiec i 
dać im swobodę współpracy z 
innymi krajami według Ich wy 
boru. Nie będzie to dla niko­
go stanowiło zagrożenia.

Nie ulega wątpliwości, że 
Jest wiele dróg osiągnięcia 
tego celu. Aby zobrazować, co 
mam na myśli, pozwolę sobie 
przytoczyć kilka przykładów. 
Obejmować będą one częścio­
wo akcję, a częściowo gwa­
rancję. Omówmy najpierw te 
drugie.

Gotowi bylibyśmy uczestnl 
czyć w pakcie bezpieczeń­
stwa, którego członkami mo­
głyby być państwa reprezen­
towane na tej konferencji o- 
raz zjednoczone Niemcy. Każ 
dy kra) na swych własnych 
warunkach mógłby zadeklaro­
wać swą gotowość udzielenia 
pomocy ofierze agresji bez 
względu na to, kim byłaby ta 
ofiara. Istnieje wiele form, 
które ten pakt może przybrać. 
Bylibyśmy gotowi przestudio­
wać te formy i zająć wobec 
nich stanowisko. Zapropono­
walibyśmy zawarcie takiego 
porozumienia pod auspicjami 
ONZ. Naszą Intencją byłoby 
również, aby każdy kraj, któ­
ry uczestnicząc w tym poro­
zumieniu naruszyłby pokój, 
stracił tym samym wszelkie 
prawa, z Jakich korzysta obec­
nie zgodnie z istniejącymi u- 
kładami.

Po drugie, bylibyśmy goto 
w! przedyskutować 1 podjąć 
próbę osiągnięcia porozumie­
nia w sprawie ogólne) liczeb­
ności sił zbrojnych i zbrojeń 
każdej strony w Niemczech 1 
w sąsiadujących z Niemcami 
krajach. Po to. aby to uczy­
nić, konieczne byłoby przyłą­
czenie się do systemu, kontroli 
wzajemnej, w celu skuteczne­
go nadzorowania realizacji te­
go porozumienia Mamy na 
d/ieję. że wszystkie reprezen­
towane tu kraje będą uczest­
nikami tego porozumienia 
wraz ze zjednoczonymi Niem­
cami. Jasne, że wszelkie pro­
pozycje w tej dziedzinie nie

wykluczą ani nie spowodują 
opóźnienia prac Komisji Roz­
brojeniowej ONZ, do której 
przywiązujemy wielkie znaczę 
nie.

Czy są Jeszcze Jakieś gwa­
rancje, których możemy sobie 
wzajemnie udzielić? Jest Je­
dna, którą moim zdaniem na­
leżałoby niewątpliwie rozpa­
trzyć. Powinniśmy być goto­
wi do zbadania możliwości u- 
tworzenia strefy zdemilitary- 
zowanej między Wschodem a 
Zachodem.

Jasne jest, że idee te ogra­
niczają się w danym wypad­
ku dó" obszaru Europy, lecz 
jestem pewien, że mogłyby 
one pomóc nam tutaj w na­
szej praktycznej pracy i mo­
głyby służyć jako przykład. 
Wyliczę więc Je: Istnieje pro­
pozycja w sprawie zawarcia 
paktu bezpieczeństwa wzajem 
nego. Istnieje perspektywa za 
warcla porozumienia w spra­
wie ogólnej iiczebności sił 
zbrojnych 1 zbrojeń dwóch u- 
grupowań zarówno w Niem­
czech, jak i w sąsiadujących 
z Niemcami krajach. Porozu­
mienie to byłoby wzajemnie 
kontrolowane. Istnieje rów­
nież idea stworzenia strefy 
zdemllitaryzowanej.

Jeżelibyśmy mogli rozpo­
cząć prace w tym kierunku, 
moglibyśmy opracować kon­
struktywny plan zapewnienia 
pokoju w Europie. Realizacja 
tych idei stworzyłaby całko­

Wzrosły dostawy 
towarów przemysłowych dla wsi

Fabryka Maszyn Żniwnych w 
Płocku, miała wykonać w II 
kwartale br. 501 żniwiarek, a 
wyprodukowała ich zaledwie 
ok. 160. Nie dostarczyły han­
dlowi wiejskiemu całej ilości 
zamówionych kosiarek rów­
nież Zjednoczone Zakłady Wy­
robów Metalowych w Skarży­
sku. Poważnie opóźniły dosta­
wy młocarni WZPT Lublin.

Wyraźnie poprawiło się za­
opatrzenie wsi w materiały 
włókiennicze, odzież i obuwie. 
M. in. chłopi zakupili w tym 
roku w sklepach GS tkanin 
wełnianych o ok. 22 proc., o- 
dzieży ciężkiej — ok. 18 proc., 
wyrobów dziewiarskich — o 
prawie 40 proc., obuwia gu­
mowego — o ok. 40 proc, wię­
cej niż w tym samym okresie 
ub. r. W dalszym ciągu jed­
nak w sklepach wiejskich 
brak jest dostatecznej ilości o- 
buwia skórzanego, szczególnie 
zaś bucików dziecięcych jak 
również sezonowego obuwia 
damskiego (popularnych gdy- 
nek). Mimo wzrostu niedosta­
teczne jest również zaopatrze­
nie chłopów w materiały bu­
dowlane, a zwłaszcza cement, 
cegłę i tarcicę.

W minionym półroczu na­
stąpiła dalsza poprawa w za­
opatrzeniu wsi w różnego ro­
dzaju towary przemysłowe. 
Placówki spółdzielczości samo­
pomocowej dostarczyły w tym 
czasie chłopom o blisko 13 
proc, artykułów’ przemysło­
wych więcej niż w analogicz­
nym okresie roku ubiegłego.

Dostawy niektórych artyku­
łów przemysłowych wzrosły 
do tego stopnia, że z nabyciem 
ich chłopi nie mają już żad­
nych kłopotów. Na ogół bez 
trudu można dostać obecnie w 
sklepach wiejskich łańcuchy, 
wiadra, naczynia i innego ro­
dzaju artykuły gospodarstwa 
domowego. Poważnie wzrosły 
także dostawy narzędzi i ma­
szyn rolniczych. Np. kosiarek 
chłopi zakupili w tym roku 
prawie trzy razy tyle, co w I 
półroczu roku ubiegłego, kul­
ty watorów — o 36 proc, wię­
cej. parników — ok. 23 proc, 
więcej, a siewników — o ok. 
60 proc, więcej. Chłopi mogli­
by nabyć jeszcze większe ilo­
ści maszyn rolniczych, gdyby 
wszystkie zakłady przemysło­
we realizowały w terminie za­
mówienia. Tymczasem np.

Atmosfera nadal dobra
(Korespondencja własna z Genewy)

Genewa, 19 lipca

Gdy we wtorek rano przy­
szedłem do genewskiego

Domu Prasy, grupa znajomych 
amerykańskich dziennikarzy 
powitała mnie pokazując egzem 
plarze paryskiego wydania 
„New York Herald Tribune“, 
które samolotami dostarczane 
są do Genewy. Główny 8-szpal- 
towy tytuł na pierwszej stro­
nie brzmiał: „Zachodnia trój­
ka proponuje pakt bezpieczeń­
stwa, lecz Rosja odrzuca go“... 
No, i amerykańscy koledzy 
śmiali się, bo doskonale wie­
dzieli, że ani szefowie mo­
carstw zachodnich nie zapro­
ponowali żadnego paktu bez­
pieczeństwa, ani tym bardziej 
Związek Radziecki go nie od­
rzucił. Ten szczegół ze świado- 
mid kłamliwą informacją jed­
nego z czołowych pism amery­
kańskich wydaje mi się bardzo 
charakterystyczny. W ten spo­
sób pewne koła usiłują utrud­
nić prace konferencji genew­
skiej i wprowadzić w błąd o- 
pinię publiczną.

Ten sztucznie wywoływany 
pesymizm nie przetrwał w Ge­
newie nawet kilku godzin. Już 
o pierwszej po południu dowie­
dzieliśmy się wszyscy na spot­
kaniach z 4 rzecznikami praso­
wymi, że ministrowie spraw 
zagranicznych potrafili po 
krótkiej i przyjaznej dyskusji 
ustalić porządek obrad „wiel­
kiej czwórki**.

A mianowicie: sprawy Nie­
miec, bezpieczeństwa, rozbroje­

wite bezpieczeństwo: Właśnie 
z powodu braku takiego bez­
pieczeństwa Niemcy w dal­
szym ciągu pozostają podzie­
lone. Proponuję, aby Idee te 
stały się przedmiotem dal­
szych studiów. Przedstawiłem 
je tu Jedynie pokrótce.

Są również inne aspekty na 
szej wspólnej pracy, o któ­
rych mógłbym wspomnieć. 
Np. powitalibyśmy gorąco 
wszelkie propozycje, które do 
prowadziłyby do liczniejszych 
kontaktów między naszymi na 
rodami.

Jednakże wydaje ml się, że 
o wynikach obecnej konfenen 
cji sądzić się będzie w zależ­
ności od naszego sukcesu w 
osiągnięciu szeregu praktycz­
nych rezultatów w sprawie 
przyszłości Niemiec 1 bezpie­
czeństwa Europy. Chcemy o- 
siągnąć porozumienie w 
dwóch sprawach: palącej ko­
nieczności zjednoczenia Nie­
miec 1 starannego przestudio­
wania środków, za pomocą 
których można to osiągnąć. 
Nie pretenduję do tego, aby 
traktowano nasze idee jako Ja­
kiś plan ostateczny, lecz są 
one szkicem, który w wypad­
ku, jeśli zostanie zaakcepto­
wany, mógłby niewątpliwie 
być ostatecznie opracowany. 
Jeżeli uda nam się opracować 
coś w tym rodzaju przed opu­
szczeniem Genewy, to narody 
świata nie będą rozczarowane.

nia oraz stosunków Wschód— 
Zachód.

W godzinach popołudnio­
wych odbyło się we wtorek 
pierwsze posiedzenie czterech 
szefów rządów, poświęcone 
dyskusji nad ustalonymi w po 
rządku dziennym problemami. 
W ten sposób zaczęła się wiel­
ka merytoryczna debata, która 
w wyniku spowodować ma dal­
sze złagodzenie napięcia mię­
dzynarodowego.

Wobec umieszczenia na pier­
wszym miejscu porządku dzień 
nego problemu niemieckiego, 
niech mi wolno będzie zanoto­
wać tu opinie na ten temat, 
usłyszane w rozmowach z za­
granicznymi burżuazyjnymi 
dziennikarzami.

Korespondent wielkiej gaze­
ty nowojorskiej mówi: „Stany 
Zjednoczone pragną zjednocze­
nia Niemiec, lecz Związek Ra­
dziecki temu się sprzeciwia i 
dlatego do zjednoczenia Nie­
miec ani teraz w Genewie, ani 
w najbliższej przyszłości nie 
dojdzie.** Nie zdołałem go prze­
konać, że ZSRR — jak to wy­
nika m. in. z oświadczenia N. 
A. Byłganina w Genewie — 
stoi ńa stanowisku konieęzno- 
ści zjednoczenia Niemiec.

Przedstawiciel jednego z 
dzienników paryskich rozumu­
je tak: „My, Francuzi, naj­
bardziej obawiamy się roilita- 
ryzmu niemieckiego i wobec 
tego nie chcemy silnych i zjed­
noczonych Niemiec. Nasz rząd 
nie mówi jednak tego otwarcie 
i dlatego wysuwa takie warun­

Wtorkowe posiedzenie 
szefów rządów czterech mocarstw

(Ciąg dalszy ze str. 1)
dzl do zjednoczenia Niemiec 
jako pokojowego i demokra­
tycznego paiistwa.

W obecnej sytuacji, gdy 
Niemcy zachodnie weszły do 
Unii Zachodnio-Europejskiej 
i Sojuszu Atlantyckiego, de­
legacja ZSRR uważa, że nie 
dojrzały jeszcze warunki po­
zwalające na zjednoczenie 
Niemiec. Zjednoczenie Nie­
miec — zdaniem delegacji 
radzieckiej — powinno być w 
tych okolicznościach rozwią­
zane inaczej, a mianowicie z 
biegiem czasu, krok za kro­
kiem.

Nie stawiamy w tej chwili 
sprawy anulowania układów 
paryskich, ani też sprawy 
wycofania się Niemiec zacho­
dnich z unii zachodnio-eu­
ropejskiej i z paktu atlantyc­
kiego. Takie stawianie spra­
wy byłoby nierealne.

Następnie szef delega­
cji radzieckiej przypomniał 
swe propozycje sformułowa­
ne na poprzednim posiedze­
niu, a przewidujące dwa eta­
py zapewnienia bezpieczeń­
stwa Europy. W pierwszym 
stadium powstałby system 
bezpieczeństwa zbiorowego, 
obejmujący także obie części 
Niemiec, ale uczestnicy od­
nośnego układu nie byliby 
zwolnieni z zobowiązań po­
wziętych na mocy istnieją­
cych układów i porozumień, 
W drugim stadium, gdy mię­
dzy państwami wytworzy się 
zaufanie, państwa te zrezy­
gnowałyby z udziału w ist­
niejących u grupo waniach.

Z kolei zabrał głos prezydent 
Eisenhower oświadczając, że 
nie chce powtarzać sformułowa 
nych Już przez siebie propozy­
cji, pragnie Jedynie dorzucić 
kilka uwag w sprawie paktu 
atlantyckiego. Powiedział on, 
że sojusz atlantycki ma charak­
ter obronny i nie zagraża żad­
nemu krajowi. Powinniśmy — 
oświadczył prezydent USA — 
postawić Niemcy w takiej sytu­
acji, by Już nigdy nie mogły 
zagrozić żadnemu krajowi.

Mówiąc o stanowisku USA. 
Eisenhower zaznaczył, że Stany 
Zjednoczone nigdy nie będą 
stroną w agresywnej wojnie. 
Wierzą one w rokowania 1 przy 
jazne konsultacje. Będziemy 
walczyli — kontynuował Eisen­
hower — jedynie wtedy, gdy 
zostaniemy zaatakowani.

Następnie przemawiał po­
nownie N. A. Bułganin podkre­
ślając, że z wielkim zadowole­
niem przyjmuje oświadczenie 
prezydenta Eisenhowera i Jego 
obietnice, zaznaczając jednak, 
że odkąd prezydent opuścił kwa 
terę główną Sojuszu Północno- 
Atlantyckiego niektóre osoby 
składały oświadczenia sprzecz­
ne z oświadczeniami prezyden­
ta w sprawie celów tego soju­
szu.

ki zjednoczenia Niemiec, które 
— jak to z góry wiadomo — 
są nie do przyjęcia dla Związ­
ku Radzieckiego.**

Najbardziej ciekawa była 
dla mnie wypowiedź korespon­
denta pisma zachodnio - nie­
mieckiego (jest ich tu przeszło 
60). Ten rozumuje tak: „Gdy­
by doszło do zjednoczenia Nie­
miec, Adenauer i jego partia 
natychmiast straciliby władzę, 
gdyż, w wolnych wyborach wię 
kszość zdobyłaby socjal - demo­
kracja, a skoro taka jest pro­
gnoza, Adenauer w rzeczywi­
stości jest jednym z najbar­
dziej zawziętych przeciwników 
zjednoczenia Niemiec...**

#
Kulminacyjnym punktem 

wtorkowego popołudniowego 
posiedzenia czterech było o- 
świadczenie Eisenhowera/ że 
Stany Zjednoczone nigdy nie 
staną po stronie agresora i ni­
gdy na nikogo nie napadną. W 
odpowiedzi na te słowa mar­
szałek Bułganin stwierdził, że 
wita oświadczenie Eisenhowera 
i wierzy w jego słowa: gdyż 
zna go jako znakomitego do­
wódcę i wielkiego męża stanu. 
Premier Faure, który był prze­
wodniczącym, oświadczył, za­
mykając posiedzenie, że widzi 
istotną różnicę w stanowiskach 
ZSRR i Anglii w sprawie Nie- 
mAec, co jednakże jego zda­
niem nie wyklucza osiągnięcia 
pozytywnych wyników.

Dalszy ciąg debaty odbędzie 
się w środę.

GRZEGORZ JASZUŃSKI

Premier francuski Faure 
stwierdził jako przewodniczący 
posiedzenia, że istnieją pewne 
różnice między stanowiskiem 
delegacji radzieckiej a delega­
cji angielskiej w sprawie Nie­
miec. Wyraził on jednak prze­
konanie, że jeśli uczestnicy kon 
ferencji zgodzą się na to, moż­
na będzie doprowadzić do po­
zytywnego rozwiązania te) kwe 
stii. Na dzisiejszym posiedzeniu 
— podkreśli! Faure — omówi­
liśmy gruntownie zagadnienie 
1 wyjaśniliśmy nasze punkty 
widzenia. Szefowie rządów — 
stwierdził Faure — postanowili 
Jednomyślnie, że obecnie prze­
rwą dyskusję nad problemem 
niemieckim, polecając mini­
strom spraw zagranicznych, by 
ją kontynuowali na środowym 
posiedzeniu 1 przedstawili swe 
propozycje tegoż dnia, tj. na 
następnym posiedzeniu szefów 
rządów. Szefowie delegacji za­
rezerwowali sobie prawo po­
wrócenia do problemu Niemiec 
1 poczynienia uwag w sprawie 
propozycji wniesionych na po­
siedzeniu wtorkowym.

Rzecznik prasowy delegacji 
radzieckiej Iljiczow zakomuni­
kował, że podobnie jak w dniu 
poprzednim, szefowie rządów 
spotkali się na nieoficjalnej roz 
mowie po zakończeniu posie­
dzenia. Można powiedzieć —; 
stwierdził Iljiczow — że to nie­
oficjalne spotkanie, podobnie 
jak samo posiedzenie, minęło w 
duchu współpracy 1 wzajemne­
go zrozumienia.

Polskie maszyny 
motory i tkaniny 

budzą zainteresowaniu 
u firm zagranicznych

Wśród licznych kupców zagra­
nicznych, przybyłych ostatnio na 
Targi Poznańskie, znajdują się 
pierwsi przedstawiciele firm han 
dlowych Norwegii, Syrii i Egiptu.

„Metalexport“ podpisał ostatnio 
umowę, która przewiduje eksport 
polskich maszyn rolniczych do 
Turcji. W sobotę podpisano na 
Targach po raz pierwszy kon­
trakt z kupcami z Indonezji na 
dostawę betoniarek. Sprzedaliś­
my znaczne ilości pierza do Sta­
nów Zjednoczonych i pianina do 
Szwajcarii.

Do 16 bm. Centrala „Prasa 1 
Książka** podpisała kontrakty na 
eksport polskich wydawnictw na 
sumę przekraczającą 800.000 rubli 
i prowadzi prace przygotowaw­
cze do podpisania dalszych umów* 
opiewających na ok. milion rubli.

Ostatnio odwiedził biura „Ce- 
tebe“ dr Learner z Australii. 
Ocenił on bardzo wysoko jakość 
polskich towarów wełnianych i 
bawełnianych, a szczególnie in­
teresował się naszymi wyrobami 
ze sztucznego jedwabiu. Ogółem 
„Cetebe** przeprowadziła na Tar­
gach wiele transakcji handlo­
wych na ogólną sumę 5,5 miliona 
rubli po stronie eksportu i 1,5 
miliona rubli w imporcie. Praw­
dziwą rewelacją dla kupców za­
granicznych na Targach są pol­
skie tkaniny wełniane, tak zwane 
fil 5 fil, które obecnie produku­
jemy w 30 odmianach, zamiast 
w 4, jak to miało miejsce jeszcze 
niedawno temu.

Obecnie toczą się rozmowy na 
temat zakupu 300 motopomp na­
szej produkcji oraz maszyn rol­
niczych do Maroka i 100 ciągni­
ków typu „Ursus** dla Niemiec­
kiej Republiki Federalnej, a Cze- 
chosłowacy prowadzą pertrakta­
cje w sprawie zakupu polskich 
szybowców szkolnych 1 wy­
czynowych. Zakupiliśmy pół 
miliona par obuwia czechosłowac 
kiego jesienno-zimowego dam­
skiego, męskiego i dla młodzieży 
szkolnej. Sprowadzimy w najbliż 
szym czasie obuwie z Francji, 
swetry z Austrii oraz tkaniny 
wełniane I nylonowe z Belgii,

Z pobytu delegacji 
czechosłowackiej 
w Polsce

Przebywająca w Polsce de­
legacja czechosłowacka pod 
przewodnictwem ministra ko­
munikacji A. Pospisila bawiła 
w ub. tygodniu na Wybrzeżu. 
W Gdańsku goście czechosło­
waccy zwiedzili port, stocznię, 
oraz Stare Miasto. W Gdyni 
— port i szkoły morskie. W 
Sopocie goście zapoznali się z 
wystawą „X lat Polski Ludo­
wej na morzu“.

Z Gdyni członkowie delega­
cji wraz z towarzyszącymi o- 
sobami udali się do Szczecina, 
gdzie zwiedzili port, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem strefy 
czechosłowackiej.

Po zwiedzeniu bazy rybac­
kiej w Świnoujściu oraz Mię­
dzyzdrojów, goście czechosło­
waccy wyjechali do Poznania 
na Targi.


